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Nie odpierał bohatersko 
nawały bolszewickiej w 1920 
roku. no miał wtedy' niestety 
tylko 4 lata. ' 

Nie komunizował antysa­
nacyjnie, bo dla niego własna 
zie~ia i wiara„ to świętość. 

N1~ w:ikzyt z ryngrafem 
na p1ers1 w szeregach NSZ, 
a nawet z narodowo-patrio­
tyc~nym okrzykiem nie zare­
~r?wał. chłopom ani jednej 
SWIOI. Nie utrwalał tez wła­
dzy ludowej. Bo po S latach 
pobytu w stalagu lA (?Od Kró­
lewcem miał dość WOJny. 

Jest tylko zwykłym zołnie­
rzem z Westerplatte

1 
który nie 

dołączył do zadneJ z czwó­
~ek idących do nieba. Czyli 
Jedy~ym żyjącym westerplat­
czy~em w Łomżyńskiem. 

Nie p~sował ta~tej władzy, 
bo bą~z co bądz, żołnierz 
sanaCYJny. 

Nie pasujący tej, bo ta 
władza ma zapotrzebowanie 
narodowo-chrześcijańskie. 

str. 8-9 

!o dlaczego o nim pamię­
tac? 

cd. na str. 8-9 
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18 MILIARDÓW, KTÓRE BU­
DŻET CENTRALNY JEST WINIEN 
łomżyńskim aptekom prywatnym i 
,,Cefarmowi", stawia województwo w 
pierwszej trójce dłużników w kraju. 
Z sumy przewidzianej w budżecie 
na zwrot aptekom pieniędzy za leki 
bezpłatne i zniżkowe (53 miliardy), 
ma jeszcze trafić do województwa 20 
mld. 

Z 3 MILIARDÓW, JAKIE DO­
STAŁO WOJEWÓDZTWO w tym 
roku na nową formę „aktywnego 
przeciwdziałania bezrobociu'', czyli 
refundację płac zatrudnionych absol­
wentów szkół różnego typu, urLędom 
pracy udało się wydać 150 milionów. 
Absolwenci nadal nie są w cenie. 
Pieniądze się j ednak nie zmarnują, 
ponieważ j est możliwość przesunięcia 

ich na prace interwencyjne, roboty 
publiczne i pożyczki. 

O SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­
NOŚĆ w pierwszych dnich nowego 
roku szkolnego apeluje do rodzi­
ców (zwłaszcza dzieci z młodszych 
klas) łomży1iska policja drogowa. 
Sami policja nci nie są w stanie 
zapewnić wszystkim maluchom bez­
piecze1istwa. 

NASILA SIĘ AGRESJA wobec 
pracowników Pa1istwowej Straży Ry­
backiej , patrolujących wody woje­
wództwa. Zda1-Lyły się już przypadki 
użycia gazu w obronie własnej prze­
ciwko awanturującym się wędka­
rzom. Strażników PSR zjawisko to 
dziwi, ponieważ w tej chwili karty 
wędkarskie i zezwolenia na łowienie 
na poszczególnych akwenach można 
uzyskać bez żadnych problemów i za 
niewielką opłatą. 

ŁOSIE. DZIKI, J ELENIE oraz 
kuropatwy, zające i sarny są głów­
nymi a trakcjami łowieckimi woje­
wództwa, które podzielone zostało na 
106 obwodów myśliwskich. Miejscowi 
łowcy nie dają rady sami zrealizować 
limitów odstl-uiłów poszczególnych 
ga tunków zwierzyny. 
DRUGĄ NAGRODĘ W KRA­

WIECKIM KONKURSIE CZASO­
PISMA „BURDA" zdobyła Marzena 
Kozłowska z łomżyńskiego Zakładu 
Doskona lenia Zawodowego. Wspól­
nie ze swoimi nauczycielkami za­
projektowała strój , składający się z 
płaszcza, bluzki, kamizelki i bermu­
dów. Gratulujemy! 

POGORZELISKO SPRZED 
ROKU w Biebr1,a1iskim Parku Kra­
jobrazowym (płonął torf na obszarze 
2 tys. ha) powoli się zabliźnia, jak 
obserwują służby ochrony przyrody. 
Zaczęły już nawet powracać mieszka­
jące tam wcześniej zwierzęta. 
OŚMIOMA MILIARDAMI BĘ­

DZIE DYSPONOWAĆ w przyszłym 
roku Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska. Preferencje w uzyska­
niu dotacji będą miały ekologiczne 
inwestycje w rejonie Parku Biebrzań­
skiego. Wszędzie, gdzie wniosek do­
tyczyć będzie kwoty wyższej od 50 
milionów, Fundusz wymagać będzie 
przeta rgu na wykonanie robót. 

DO LISTY REJONÓW „SZCZE· 

~ KONTAKW 

GÓLNIE ZAGROŻONYCH BEZ­
ROBOCIEM" zostało dopisane w 
ubiegłym tygodniu przez Radę Mi­
nistrów Kolno (gmina miejska i 
wiejska, Mały Płock, Stawiski, Tu­
rośl, Grabowo). Akceptacji RM nie 
znalazły w tym roku starania Gra­
jewa. Status „szczególnego zagroże­
nia" oznacza dla rejonów większe 
środki na tzw. aktywne formy prze­
ciwdziałania bezrobociu (choć w tym 
roku Kolno raczej już nie może na to 
liczyć) oraz wiele specjalnych prze­
pisów (np. o ulgach inwestycyjnych, 
przedłużonym okresie pobierania za­
siłków). Oprócz Kolna na liście już 
trzeci rok pozostaje rejon Łomży. 

NIE PRZYNIÓSŁ ROZSTRZY­
GNIĘCIA KONKURS na stanowisko 
dyrektora Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Spożywczego w Łomży. Jedyny 
kandydat, który uzyskał większość 
głosów przed komisją konkursową 
(dotychczasowy zastępca dyrektora 
do spraw handlowych, Leszek Le­
nart) nie uzyskał akceptacji Rady 
Pracowniczej. Konkurs musi odbyć 
się ponownie z udziałem innych 
kandydatów. 
KŁOPOTY Z WODĄ i jej zabar­

wieniem, jakie przeżywali ostatnio 
mieszkańcy różnych części Łomży, 
spowodowane były podłączaniem tzw. 
spinki w rejonie Szosy Zambrow­
skiej. Inwestycja ta kończyła proces 
włączania ujęcia wody w Podgórzu­
·Giełczynie do sieci miejskiej. 
NOWOŚCIĄ W SPRAWIE GŁO­

ŚNEGO ostatnio Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ko­
munalnego Gego likwidacja spowo­
dowała m.in. konflikt oddziału „Soli­
darności" z wojewodą) jest zgłoszona 
przez załogę propozycja komunaliza­
cji firmy. Wojewoda zapowiedział do­
kładne zbadanie wszelkich aspektów 
tej sprawy, jak tylko Przedsiębior­
stwo zgłosi formalny wniosek. 

WYSTAWA PAMIĄTEK ZWIĄZ­
KOWYCH otwarta została w Mu­
zeum Okręgowym w Łomży. Poka­
zuje losy łomżyńskiej „Solidarności" 
od momentu powstania, pnez stan 
wojenny, do wyborów w 1989 roku. 

MATKA PIĘCIORGA DZIECI 
POSZUKUJE PRACY (sprzątanie, 
pranie). Wiadomość w redakcji 
„Kontaktów" (tel. 42-43). 

CENY Z TARGOWISK ROL­
NYCH województwa (Szczuczyn, Je­
dwabne, Ciechanowiec, Zambrów, 
Kolno): żyto - 160-180 tys. zł za 
kwintal, pszenica - 240-280 tys., 
jęczmień - 220-260 tys., owies -
160-220 tys., mieszanka - 190-240 
tys., krowa - 4-8,S mln za sztukę, 
krowa z cielęciem - 8-10,S mln, kolt 
- 10-24 mln, prosięta - 400-1000 tys. 
za parę, jaja- 3,2-4,S tys. za parę, 
cielęta - 24-26 tys. za kg wagi. 

FILIA NR 1 Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej w Łomży od 2 
września przenosi się do nowego 
lokalu w hotelu robotniczym przy ul. 
Wesołej 117. 

KILKA PROPOZYCJI KULTU­
RALNYCH przygotowuje w najbliż-

szym czasie Regionalny Ośrodek 
Kultury w Łomży: 9 września otwarta 
zostanie w Klubie Garnizonowym w 
Łomży wystawa prac plastyków-ama­
torów z pleneru w Nowogrodzie, 
w szkołach średnich zaprezentowany 
zostanie spektakl według opowiada­
nia Marka Hłaski „Pętla" oraz tego 
samego dnia organizowany jest wy­
jazd na przedstawienie „Antygony" 
do Teatru im. Węgierki w Białym­
stoku. 

NA „INDOCHINY", film francu­
ski, nagrodzony Oscarem w 1992 
roku, 1.aprasza w piątek, 3 września, 
kino „Millenium" w Łomży. Projek­
cje (tylko jeden dzień) o godz.: 12.00. 
15.00, 18.00, 21.00. 

WEEKENDY ZE SZTUKĄ propo­
nuje łomżyńskie Muzeum Okręgowe. 
W każdą sobotę września na dzie­
dziticu tej placówki można oglądać i 
kupować prace łomżyńskich twórców. 

SPOTKANIA „OJCZYZNY". 
Krajowy Komitet Wyborczy „Ojczy­
zna - Lista Polska" zaprasza na spo­
tkania wyborcze, w których weźmie 
udział Bogusław Rybicki, sekretarl 
generalny Stronnictwa Narodowego 
„Ojczyzna" . Spotkania odbędą się: 
3 września - godz. 14.00 Pęchratka 
i godz. 19.00 Andrzejewo; 4 wrze­
śnia - godz. U.OO Piekuty i godz. 
15.00 Ciechanowiec oraz 5 września 
- godz. 14.00 Śniadowo, godz. 11.00 
,Jeclwahne i ~oclz. 17.00 Zamhró" . 

PROSTUJEMY 
PRZEPRASZAMY 

Do listy kandydatów do Sejmu, którą 
opublikowaliśmy w „Kontaktach" nr ~5 
wkradły się błędy. KAZLMlERZ USZVN­
SKI (Komitet Wyborczy Koalicja dla 
Rzeczpospolitej) jest muzealnikiem, a 
nie muzykologiem; listę Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność" zamyka ZOFIA 
ELŻBIETA SOŁOMlANKO (pielęgniarka 
dyplomowana), a nie Sołomienko. 
Wśród kandydatów do Senatu po­

minięte zostało nazwisko ALEKSAN­
DRA STANISZEWSKIEGO, emerytowa­
nego nauczyciela (Krajowy Komitet „Oj­
czyzna - Lista Polska"). 

Ponadto w ostatnim numerze nastąpiła 
pomyłka w numeracji i dacie. 

Zainteresowanych i Czytelników ser­
decznie przepraszamy. 

ZNAKI 
CZASU 
~ 

• 13 sędziów . 7 
rów kandyduje ~ ~ 
parlamentu na I' 
p~rtii. Zgodnie z 2~~ , 
m1er H. Suchocki . 

• . CJ powmm wziąć na 
b . CZas 

wy orczeJ urlopy be~ 
• ~ osiemnasty s~

1 

dwudziesty piąty , 
~ d . . lll:ltl sre mej czasami pali , 
lub haszysz, wskazuj 
. . • Polska służba ; . 
JUZ o~. 5 bln długu. N 
zadłuzon~ jest woj. ~ 
516 mld i gdańskie-Ul 

, .• Ok. 40 tysięcy 
roznych placówek lecz . 
o~oby leczone z powo@J· 
mema od środków !lSi 
~c~. .Polski narkoman 
sc1e1 sięga po narko~ti 
dukowane z maku. 

• Ponad tysiąc 
gei:nanistów i angl~~ 
kuje w polskich szkołatO.. 
które nie mogą znaleźć · 
hędą zatrudniać eme~1t'! 

• Seans u wroclaws~ 
kosztuje ok. 100 tys. p 
kają nie tylko młode 
i biznesmeni, którzy 
się, czy np. przystąpić ~ 
targu. 

• 79 mln 695 tys. n 
I udzkie życie. Tyle dost~ 
małżonek osoby, która 
pracy. Do tych pie · · 
mają prawa rodzice afil 
stwo, jeśli zmarły by! 
n ego. 

• Ponad połowa 
nych Polaków boi ~ 
pracy, ponad 80 proc 
się również dużej poili 
żywności , podaje Dem 

Hej! 
Szczęślivvych „ciągów dalszych" wakacyjnych P, 

miłości ... 
Przełożenia łuzowej energii na pęd do wiedzy. Iw 

trzymajcie się do następnych wakacji. 
Tego (i nie tylko) życzą Wam od „zerówki" do ,rnt. 

„ Kontakty". di 
Zajrzyjcie od czasu do czasu na nasze łamy. Są 

znajdziecie coś dla siebie. Choćby między mat~~:~ 

-OKNA: oRżWi -1-w1--f P.vNv z r 
• mówi en~ Oferujemy stolarkę typową 1 na za 

Na życzenie montaż u klienta. 

. . . t wałość esre Walory naszej stolarki, to: szczelnosc, r ' 
i funkcjonalność. , 

KOLORY: BIEL, MAHON, DAB1 

ZAPEWNIAMY C~NY NAJNIZSZE W K~ 
Nasz adres: 

Przedsiębiorstwo „TERR~ZYT~' 
18-400 Łomża, ul. SpokoJna 21 

2 tel. 65-65, fax/tel. 41-41, tlx. 85222 

oo . 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE w godz. 7· ••.. „ „ „ 
------------------------
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edii na tej trasie. 
lal nie bY,ło. trdaag·1alek 23 sierpnia, V ponie z, • . 

0 się. \ 1
„ piamickich fonov.:, 

10 w pob IZU k ·o z Polic (woJ. 
• ' 1 01 Mare · . 
)·ac)' op e 

1 k dro<>i ziechal nagle · . ) na u u "' ł . ińskie, ' ·ezdni i zderzy siec z 
ewa stronę. l eJ· strony polonezem, · przec1wn . 0 '111 z ez Sławomua · 1 
·adzon~~rzwypadku okazaly s:i: 
ma. S d 'żujacych oplem. Nil 
e dla po .ro. rć" %-letnia Halina 
Poniosla sm1e • . , , , 

zaawansowanej c1~, ~as 
qca w z ich troje dz1ec1 w 

mi M~e~at~d~~~ali ciężkich obr_aże11 
8, 61. rł następnego dnia w 
6-latek kzmDa (w chwili oddawania . Mare · . · 
u, do druku) wciljż walczy ~ ~cie. 
~ kierowca poloneza i. J~go 

miast. . Andrzej· J . i Zbigniew pasazerow1e, . . • . . 
ieli w nieszczęściu duzo szc~ęscd1~ . 
. mochodów sk01\czylo się il en1e sa . . . ._, 

·lko lekkimi obrazemam1 c1"'a. . . 
~- kurku bez przyczyny. Poiaw111 
ie ma s . il k' c1v . kto zwm : 1erowca , )1an1e, 

·cy?. P'iamica-Wizna rozpocwł si<; a uas1e " ' • ni nawierzchni. Wymaga ona tzw. 
tkowienia. Metoda ta polegil, V.Y_· 
podinspektor Antoni Strzeszewski, 

lnik Wydzialu .R.uchu .. ~rogowego 
ndy Wojewódzkie] Polic~ 1 w Łomzy 

ksztalcenia m.in. technik drogo"'?" 
•laniu warstwy bitumu, a _i;astcwme 

iu na nim grysu; calosc ugrnata 
Zdarza się jednak, że na prostych 

kach jezdni nie \~gi1iecione ""., bi­
ziama grysu zostają pnez pOJ<1Zd) 

e" z nawierzchni. Natomiilst na 
drogi clzialają dwie siły: „wysysa 
ziarna nie wgniecionego w bitum 
i odśrodkowa. Stwana to niebez­
ńsnvo poślizgu. 1hkie odcinki drogi 
owane sa znakiem ostrzegawczym 
i żwir" o~az znakiem ograniczenia 
ości pojazdu do 40 kilometrów n:1 
ę. 'fak bylo i w tym p.rzypadku. 
hody zderzyly się około 500 mf'tró" 
ku ograniczenia prędkości! 
Moim zdaniem przyczyną trage 

ylo zlekceważenie przez kieruj<)· 
oplem tego znaku, czyli nadmierna 
" - mówi podinspektor Antoni 
mvski. 
zajulrt po wypadku policjanci / 
'11ki" zasto;owali na miej~cu t rage­
nro11ą kontrolę prędkośc: pojazdó" . 
,~O na godtin( stal sam sobie. 1'it· 
· kicro11<'.I' jcclrnli nawet 'I. prędkości a 
metró11! 
miyńska połi<~a drogowa informuj<· 
)(h tmsa(h, gdzie rozpoczm1 'i' 

• l) nm1ierid111i: od Konarzyc do 
. 11a Ina odcinku IO km) oraz od 

no11ado Kisiclnicy (dlugości 5 kmi . 
) 

Kom~t~t Mieszka11ców Dąbrow1 toc~ie1 - na uroczystość powi· 
IV O ' . • . iczyznic t złożenia prochÓ\\ 
ikodcma Sulika na cmentarzu 
'~~ncj Starej. 
. intste~ . Rolnictwa i Gospo­
Zywnosc1owej, wojewoda i dy 
. Ze~p?łu Szkól Rolniczych w 
odznue - na centralną inaugu­
roku szkolnego 1993/94 szkół 
eh. 
~ojewód7.l<' R d . . •· te a Y l:.ow1eck1c •1mstoku t o · . S • rnzy 1 uwałkach 
roczystości obchodów 70-lecia 

ego Zwl'\Zku Ł . . R . ' owtecktego ,,. 
mil olnictwa w Ciechanowcu. 
o cge of Enn1· h . mży "is and Busme~' 
c~o 1~93~~4. inaugurację roku 
11eszka1icy . 
k') - wsi Dzierzbia (gm 1 - na Ol\ · · 
Jo. varc1c nowej· szkoły tntex" p · 
ii.-itorów ]ols~a ~orporacja 

argow t Wystaw rczych w \" narad ivarszawic - na 
owe Targi Ks' ~v rcic. tąZll. t we 

lady M' 
· 1~snc „Farm-Fo d" vie_ na fi . o 

iku. ° CJ alnc otwarcie Jemy. · 

TRZY PY.TANIA DO .... 
KRYSTYNY CHOJNOWSKIEJ, dyrektora biura Rady Wojewódzkiego 
Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych w Łomży. 

- Wkrótce kolejny Zjazd WZR.KiOR. Koiicząca się kadencja zaczęła się w 
„niesłusznych" czasach. Związek jednak nie zmienił w tym czasie szyldu, nie 
pi-lestał istnieć. Jak znaleźliście się w nowych warunkach? 

- WZRl(jOR nie był organizacją polityczną, nie musieliśmy więc zmieniac 
~zyldu, swoich programów i zamierzeń. Zawsze służyliśmy rolnikom i tego 
konsekwentnie od lat się trzymamy. Po prostu, jak potrafimy najlepiej , 
robimy swoje. A więc, konsultujemy nowe rozwiązania prawne (np. prawo 
,półdzielcze, prywatyzacja, fundusz socjalny wsi), dyskutujemy na temat 
cen, sądzimy się w indywidualnych sprawach rolników. Od dawien dawna 
1.ajmujemy się rozprowadzaniem kurcząt, warzyw, sadzonek, książek. Służymy 
poradami prawnymi, współpracujemy z SKR-ami, jednym słowem jesteśmy 
przydatni wsi i jej mieszkalicom. 

Ale istotnie czas tej kadencji (rozpoczynała się we wrześniu 1988 r.), to 
czas wielkich przeobrażeń i zmian wokół Związku i w nim samym. Tamte 
czasy minęły bezpowrotnie, choć szczerze muszę przyznać, ża nasz Związek 
największe sukcesy odnotował w latach osiemdziesiątych, kiedy rząd dba! 
o nasze środowisko. Był to okres przyznania podwójnych rent i emerytu1 
rolnikom i ich żonom, czas dobrych dochodów w rolnictwie. 

Z nowego okresu wysnuliśmy bardw gorzkie wnioski. Kolejne cztery rządy 
nie tolerują związków rolników, a prowadzona przez nie polityka prowadzi do 
coraz większego upadku rolnictwa. My 7.aś czujemy się jedną z pięćdziesięciu 
organi7.acj i rolniczych w kraju. Łomżyńskie rolnictwo jest bardziej typowe ni7 
gdzie indziej. Tu rolnik podwójnie odczuwa wszystkie problemy. 

- Zjazd to oka1ja do rozliczeil i podsumowa1i. Jak wypadnie bilans w Pani 
Związku? 

- W rubryce sukcesów mogę wpisać fakt, że mimo niekorzystnci 
.1tmosfery istniejemy, jesteśmy organizacją społeczną i ciągle służymy pomocą 
czlowiekowi. Drugi sukces, to nasza nauka. Nie ukrywam, że metodą 
prób i błędów uczymy si<( jedności. Znaleźliśmy wspólny język z innymi 
organizacjami rolniczymi, nawet z „Samoobroną". Razem zasiadaliśmy do 
~to lu i negocjowaliśmy ceny na ziemniaki w PPS, buraki w Łapach i zboża w 
l'ZZ w Białymstoku. Sukcesem jest też doprowadzenie do uznania przez rząd 
naszych postulatów za słuszne. Jeszcze dwa lata temu rząd Bieleckiego mówi!. 
7.c ceny minimalne, to jakiś wymysł rolników. Dziś patrzy się na ten problem 
trochę inaczej. Porażki są szczególnie gorzkie. Do kolejnych marszałków 
Sejmu, Rady Ministrów wielokrotnie pisal iśmy petycje, wskazywaliśmy, gdzie 
w rolnictwie dzieje się niedobrze. Wszystko bez odpowiedzi. Braliśmy udział 
w trzech akcjach protestacyjnych: w blokadzie dróg i dwu manifestacjach. 
Wszystko bez skutku. W czasie majowej manifestacji, kiedy po dwóch 
godzinach wyszedł do nas wicepremier Henryk Goryszewski, obiecywał, że 
odbc;dą się rozmowy. Decydujące nie odbyły się do dziś. Po raz kolejny 
czujemy się zignorowani. 

- Co zatem jest szansą dla rolników? 
- S7.ansą jest zaistnienie w nowym układzie polityczno-gospodarczym. 

Rolnictwo też powinno mieć swój pakt, w którym określi się, dokąd będziemy 
zmierzać, na co się nastawiać, z czego rezygnować. Nauczyliśmy się już, że 
dotychczasowe metody protestu, blokady i manifestacje, są mało skuteczne. 
Rolnicy mają szansę przez zjednoczenie s ię i wzajemną solidarność; 47 proc. 
ludzi mieszka na wsi. Wieś jest silna. Musi tylko znaleźć si(( tam, gdzie sic; c• 
'1 : 1~ ckcvcluie <\1:111,:1 ':t cll:i 11:1' "''"'I 

[ -CIECHANOWlEC 
• Nie prty\\iózł optymistycznych wic­

~ci goszczący w ubiegłym t~·godniu w 
( "iechanowcu przedstawiciel t-qdowego 
1.c~polu zajmuj:1ccgo się rcform:1 admini­
'tracyjm1 kraju prof. Andl7.ej 'J)'c. Szanse 
na powiat w Ciechanowcu sq nikJC'. a le 
w sposób definitywny o reformie kraju 
wypowie się dopiero Sejm. Władze miasta 
i popierajlJ C)'Ch ~tanmia gmin zapowic­
dzialy l.ontynuowanie walki o powiat. 

e Perspektywy budowy nowego ko­
\,·ioła bada łomżyflska kuria bisl.upia. 
Kłopot polega na t) m, że sam Ciechano­
wice je~t podzielony i należy do dwóch 
diecezji: łomżyńskiej i drohiczyń~kicj . 
Ewcnt ualml budowa \\ymaga u·tgodniefl 
nbu biskupów. a pt·tede wszystkim zgody 
mieszkańców. 

KO ZARZE 
• 21 900 OOO zł pr1:yniósl Domowi 

ł'omocy Spolccznej koncert C'l.eslmn1 Nie­
mena w Cied1a n0\\eu. (St.erzej o koncercie 
w następnym numet-1ie.) 

NIESŁAWICE 
• W t ej miejscowości znajduje ·i~ 

,,·dna z 18 Sf.l.ól w województwie, l.tóre, 
1daniem Kuratorium, powinny b)Ć 'I.likwi­
dowa ne ze względu na koszty kształcenia 
dzieci. 

RAJGRÓD 
• Połowę s trnt, jakie w uhiegl) rn roku 

11·y17.:jclzih1 w tornżyńsldem na polach 
cl tika 7.wien)·na, zanotowano \1 la~nic w tej 
gminie. O ·t :IC0\1ane 1.0stały na około JO 
miliardów. 

SOKOŁY 
• Wiele wskawje, że mic>1.kańC) bt;d<) 

u satysfakcjonowani dec) 1.jami 1·L:) cłu. Po 
wil'lu staraniach wydaje sic:. ·i.e pow~tanic 
powiat w Łapach. Samorqd i mieszkar1cy 
gminy '.ldccydo1H1nie opowicrlzicli się za 
prąnależ no~ci ą cło powiatu łapskiego 

I 
zamia\! do W) ;o kiego l\la1.o\\ ieckil•go. 11a 
co wskaz~wa ł m.in. lomżyliski Sejmik 
Samo1-1.•1dowy i pierwszy projekt Iłach 
Ministrów. , 

SNIADOWO 
e 1)'lko na tnyruiesięczne ko ntrakt.' 

zatrudniani są pmcownicy nowej spólki 
.,Dregro". powtałcj w miejsce zlikwido­
wanej W) twórni Ut-ządzeń Tu11·styeznyeh. 
Nie mają szans na pracę aktywni działacn 
zwiqzkowi, 1.tórzy zimą zainicjowali strajl. 
w proteście p1·1:ed zamienom1 likwidacja 
'WlIT. Spółka .,Dregro", podobnie ja!. 
wcześniej WUT. j est w 100 proc. własno­
ścią OST „Gromada" (likwidacja WlIT 
miała służyć m.in. rozbiciu niec[ektn1 -
nej strukt~ry firmy i podziałowi j ej · na 
mniejsze jednostki). 

WOJEWODZIN 
o Pierwsze w kraju Technikum Rolnic­

twa Ekologicznego uhonorowane zostało 
ogólnopolsk.1 inauguracj:J roku szkolnegn 
s1.kól rolniczych. Na uroczystość za prn­
~7.onv LOStał m.in. 1.icrownik resortu 
rolnictwa, Jacek Janiszewski. 

WYŁUDZIN 
• W sierpniu spłonę!)· w Wyludzinil' 

-ł stodoły, o hora i maszyny rolnicze n 
wartości około 2 miliardów. Mieszkal1C\ 
obawiają się, że pojawił się po dwóci1 
latach podpalacz, który narobi ł wówo.a' 
"e "si sporo szkód. , 

ZAMBROW 
• Miejscowy dom kultut)' staje ,i, 

wojewódzkim centrum wymiany m~ śli pu 
lit)l-rncj. W organizowanych spotkaniad1 
hrnlo udział już kilka prominentnych pu­
~taci 1.rajowcj polityki. W ol.resic p1-1:ed­
wyborczym 7jilwisko jeszcze się nasiliło . 
Gośc il i ostatnio w Zambrowie m .in. Wlo­
clzi mi(·17, Cimoszewicz !SLD). Aleksanckr 
Luczal, WSL), Aleksander l\lalachowsl..i 
l Pl. Darius1. Wójcik (KPN). 

JANUSZ 
RYDZEWSKI 
KANDYDAT 

NA SENATORA 3 

Serdecznie dziękuję za 

niezwykle szeroki odzew na 

prośbę o hasło , które mo­

głoby mi towarzyszyć w 

kampanii wyborczej. 

Spośród wielu propozy­
cji mnie mojemu szta­

bowi wyborczemu najbar­

dziej spodobały się hasła 

wymyślone przez: 

1 . Leona Wiedeńskiego z 

Łomży: 

„LEPSZV RYDZ NIŻ NIC" 

2. Zofię Bałdygę z Łomży: 
„RYDZEWSKI PRZVK-

ŁAD DAJE, JAK GOSPO­
DAROWAĆ W KRAJU" 

3. Jadwigę Łepkowską 

ze Stawisk: 

„DO SENATU Z ŁOMŻYŃ­
SKIEGO WYBIERZ WŁA­

ŚNIE RYDZEWSKIEGO" 

4 . Ryszarda Bońkow-

skiego z Łomży: 

„NAJWYŻSZA JUŻ PORA 

BY ZE SPONSORA MIEĆ 
SENATORA" 

5. Jadwigę Mierzejewską 

z Łomży: 

„GŁOS ODDANY NA JA­

NUSZA RYDZEWSKIEGO 

TO JAK DOBRZE ULO­
KOWANY KAPITAŁ" 

Wszystkim, którzy poświę­

cili mi swój czas i swoje 

pomysły raz jeszcze najser­

deczniejsze dzięki. 

Autorów haseł, wybranych 

przez sztab wyborczy, za­

oraszam natomiast po od­

biór upominków („Kronika 

XX wieku" oraz na kawę w 

sobotę, 4 września, o godz. 

9.00 do siedziby Agencji 

Handlowej „Hermes" (Łom­

ża, ul. Zdrojowa 20A). 

Z poważaniem 

Janusz Rydzewski , 

KONTAKlV 5j~_____. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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B 
l!dowa nowego dworca PKS w 
Łomży oraz zagospodarowahie 
przyległego placu od dłuższego 

e7..asu przykuwa uwagę mieszkańców 
miasta. Dworzec miał „powitać" w 
1991 r. Ojca Świętego oraz wielo­
tysięczny tłum pielgrzymów. Tymcza­
sem obchodziliśmy już drugą rocznic<; 
pielgrzymki i nic. 

Wiosną na „dworcowym placu" 
ponownie zaczę ły się prace. Ale nim 
się dobrze rozkn;cily, znów stanęły w 
miejscu. 

Z wyprzedzeniem nie czekali tylko 
handlowcy: wokół zaczęły powstawać 

pierwsze kioski. Tu należy spodzie­
wać się, z chwilą oddania dworca 
do użytku, nowego centrum handlo­
wego; zgocln ie z planami powstaną 
33 pawilo ny handlowe. 6 sierpnia 
odbyt sict przetarg na dzierżawę trzy­
dziestu działek, przeznaczonych pod 
ich budowę. 

Cena \Y)T\VOlawcza za działkę była 
bardzo przystępna: 500 tys. zł. W 
trakcie licytacji urosła do dwóch 
milionów. co również nie jest wy­
górowaną sumą. Metr kwadratowy 
powie rzchni kosztuje średnio 83 796 
zł, a tymczasem w centrum miasta od 
dwóch lat obowiązuje już cena 100 
tys. zł . Ceny dzierżawy działek nikt 
nie kwestionował. 
Choć przetarg się odbył, poważy 

niepokój u większości budził regu­
lamin, przygotowany przez Zarząd 
Miasta. Punkty 9 wyjaśnia, że „przy­
stąpien ie do przetargu jest trakto­
wane jako przyjęcie warunków prze­
targu określonych niniejszym regula­
minem". Natomiast punkt następny 
jednoznacznie precyzuje te warunki. 
Otóż: ,.Osoba wygrywająca przetarg 

.jest zobowiązana do zawarcia umowy 
na realizację pawilo nu handlowego 
z Przedsiębiorstwem Produkcyjno­
-Handlowo-Usługowym „Silwa" w 
Białymstoku , na pełnienie funkcji 
inwestora zastc;pczego i realizacji 
pawilonu, zgodnie z projektem opra­
cowanym przez P.H.U „Silwa" i 
zatwierdzonym przez Zarząd Mia­
sta". 

W c7.asic przeta rgu Zbigniew Ja­
błoriski, właśc icie l ,.Silwy", wycenił 

koszt budowy jednego pawilonu na 
144 mln. Dzit:rżawcy szybko obliczyli, 
że cena metra kwadratowego w ich 
pawilo nach je::.t równa 7 milionom. 

- To 7-'l dużo. Przecież p0za pu­
~;cyrn i ścianami nic oferuje się 11am 
ani ogrzewania, kanalizacji, białego 

~KONTAK1Y 

wyposażenia - mówi Barbara Lipiń­
ska. 

- Wcześniej mówiono nam, że 

wszystko będzie kosztować 70, potem 
80 mln, a dopiero w dzień przetargu 
wystartowano do nas z osźałamiającą 
ceną: 144 mln - przypomina Tomasz 
Dziekoński. 

. - Prosiliśmy o udokumentowanie 
tej ceny, o przedstawienie kosztory­
sów, ale nas zupełnie zignorowano -
dodaje Janina Lasocka. 

- Wszystko będzie kosztować pra­
wie pięć miliardów. Za takie pienią­
dze można chyba blok postawić. Ta 
umowa jest szantażem. Ktoś musiał 
na niej zarobić - dorzucają inni 
dzierżawcy, nie chcą podać nazwisk. 

Według umowy należność za pa­
wilon należy uiścić w pięciu ratach; 
pie1wsza 35 mln (płatna do 13 sierp­
nia), dwie kolejne po 30 mln (płatne 
do 3 w~ześnia i 8 października), 
czwarta 20 mln (do 10 listopada) i 
ostatnia 29 mln (do 15 grudnia). 

D 
zierżawcy przystąpili do prze­
targu z wewnętrznym przeko­
naniem, że do spra~ ceny i 

wykonawcy wrócą potem. Istotnie, 
zebrali się razem zaraz potem. Każdy 
dorzucał swoje wątpliwości: dlaczego 
tak drogo, czy łomżyński wykonawca 
nie byłby tańszy; dlaczego nie było 
przetargu; komu zależało na tym, 
by wyznaczyć firmę i oferować tak 
wielkie pieniądze; kim jest Jabłoński, 
może pobrać pieniądze i wyjechać; 
dlaczego nie przedstawił żadnych 
projektów i kosztorysów, chce nas 
nabić w butelkę? 

Znaków zapytania było dużo i 
wciąż pojawiają się nowe. W końcu 
reprezentanci dzierżawców, udali się 
do prezydenta miasta . 

- „Szkoda waszego czasu. Nie 
będzie żadnego przetargu, nie będzie 
innej firmy. Jeśli wam nieodpowiada, 
inni się na nią zdecydują. Na wła­

snych działkach możecie organizować 
przetarg", powiedział nam prezydent 
Henryk Żelechowski. Nie chciał z 
nami rozmawiać. Czuliśmy się jak 
intruzi - mówi Tomasz Dziekoński. 

Dzierżawcy zorganizowali spotka­
nie z Jabłońskim. Też nic nie wyjaśnił. 
Opo~iadają, że pokazywał im plakaty 
z cze1wonymi dachami i białymi ścia­
nami. Ładne, ale oni chcieli dowie­
dzieć się coś więcej : skąd wzięła się 
taka cena. Życzyliby sobie, by Zarząd 
Miasta sprawował nadzór techniczny 
i finansowy nad inwestycją. 

Według relacji dzierżawców Ja­
błoński skupił się na umowie, su­
gerował, by podpisali ją od razu 
i wpłacili pieniądze. W protokole . 
z zebrania dzierżawcy zanotowali: 
„Proponujemy negocjację ceny z wy­
konawcą, a w przypadku 

niedojścia do porozumienia, zwró­
cimy się do Zarządu Miasta o 
ogłoszenie przetargu na wykonawcę 
zgodnie z projektem 7..agospodarowa­
nia tego terenu. Dzierżawcy zapro­
ponowali wykonawcy cenę 80 mln 
zł." ' 

N 
a razie nikt nie podpisywał 

u~owy. N~t . nie wpłacał . pie­
mędzy. Dzterzawcy szukali po­

myślniejszych dla siebie rozwiązań. 

Pertraktacje trwały dwa tygodnie. 
- Umowa z „Silwą" jest dla nas 

bardzo korzystna, bo ta firma za­
proponowała, że 10 proc. kosztów 
budowy przękAże na rzecz Zarządu 
Miasta - wyjaśnia Andrzej Karwow­
ski, naczelnik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej w Łomży. 

w ten sposób miasto chce zdobyć 
pieniądze na kontynuowanie budowy 
dworca autobusowego. Ma być skoń­
czony w bieżącym roku; zagwaran­
towano to w umowie dzierżawcom 
działek. W przeciwnym wypadku nie 
zapłacą z góry za cały rok dzierżawy. 

Dzierżawcy nie są zadowoleni z 
takiego aktu łaski pana Jabłońskiego 
wobec miasta. 1\vierdzą, że i oni 
również mogą zrobić taki gest i 
jeszcze na tym skorzystają, bo będą 
im pr1sługiwały ulgi podatkowe. 

Naczelnik Wydziału przypomina, 
że przed przystąpieniem do przetargu 
każdy znał ummyę. Informowała o 
cenach umownych. Według niego 
„Silwa" jest firmą, która, jako je­
dyna, zobowiązała się poprowadzić 

całą sprawę od początku do końca. 
Jeszcze przed przystąpieniem dzier­
żawców do przetargu na działki, 

wydała sporo pieniędzy, by przygo­
tować plany inwestycyjne, projekty 
i inne dokumenty, umożliwiające 

rozpoczęcie budowy. A w czasie 
jej realizacji podwykonawcami będą 
firmy łomżyńskie . 

- Nie ogłaszaliśmy przetargu, bo 
nikt nie był w stanie przewidzieć,. 

czy uda się komuś załatwić stronę 

dokume!)tacyjno-prawną - wyjaśnia 
naczelnik A Karwowski . - A teraz, 
gdy wszystko zacznie się od nowa, to 
zastanie nas zima i wszy.scy na tym 
stracimy. 

- Tym placem · . 
roku, a dopiero ~~ ~ 
mocną decyzję 1 kar ~ 
twierdzony plan r~ar ~ 
Zbigniew Jabłoński lZa~ 
procedura i uzgod .z ·~~ 
k . n1en1e 

osztu1e więcej czas .. 
dowa. u llli 

Według Jabłońskie 
mln wcale nie . go 
P .1 Jest 

aw1 ony będą kryt 
t 

. e 
um1czną, będą miały . 

I . . d~ 
z a um1mum i podw" 

• OJną 
waCJę do wysokości . 
wyło~cmą .cegłą kii: 
będzie obita saJ'tin . 

1 ik gtem 
p ast owa). Istotnie 
wio no o niższych 'k 
tłumaczy, nad proiekt 
d . d . J em 

o s1e mm miesięrv . 
d . ły . ·1 I li' 

z ązy JUŻ podsk<X'lyć 
a także weszły nowe p 
kowe. Odpiera zarzut ·i~N. 

.J_, 
~1andlowcy .kupowali ,,kota 
1 w~ale . nie widzieli p~ 
paWilonow. 

- Pokazywałem różne 
s~ one. tak wymowne, ~ 
me związana z br3Jli1 
potrafiła je odczytać. 

P o ~.wóc~ tygodniach 
tacJ 1 dzierżawcy , 
że to oni odpisi.ą · 

proc. kosztów inwestyqjll)'CI 
dzierżawcy zapłacą z góiyw 
cie, gdy będzie skońcw111 
dworca. Ostatecznie i 
znał ich z wszystkimi · 
kosztorysem, · uzyskali też 
nie, że nad całością inwes 
czuwał Urząd Miasta. 

- Do nadzoru wsialai 
wiązany przez Zarząd M 
widuję, że za wszystko 
będzie dostawało po knyli 
kuje Andrzej Karwows~ 
Wydziału. 

Emocje opadly. Na , 
dzierżawców, dwudziestu ' 
podpisało umo\ry. Ni 
wcale nie minęło, ale 
przyparci do mur~. 

- Nie mamy innego 
przekonuje Leszek Kołak 
mamy zrobić? 

- Gdy się wycofamy, 
nam 6 milionów wadium· 
inny. 

- Mamy świadomnii 
przepłacamy jakieś 30-41! 

Kto na tym zarobil1 
MARIA 

roś 11ym 
starej p~ 

lubili), I 
do spódn 
·Cala s1 

· llyło śii 
al. l<odzi< 

• gdy byt 
ier 11yjec 
nką, a ma 
IOżni), ZI 
wiele stai 

Lila firmę 
On rósł s 
i samo111 

11·e1 do 

' ~e lak 
111•1' - lllÓ11 

1.il'(! l:1k~ 

jtdyuarzl 
11i~1.~gn, 



1 
rtyna lllll w sobie coś 
nego. Tu jesl ona, a tu 
ej odbicie. Czasami jedno 
drugiemu. Długie bfond 

w białej mini i czenvonej 
11ygląda jak po długich 
eh. 
k jestem - mówi. 

!ateuszem znają się od 
ówki. Cholernie przy. 
Już \\ledy miał duże 

enie u dziewczyn. Ale 
ie dziewczyny były w gło­
·o ~figle i psoty", wspo­
llyl ok.ropnym łobuzem, 
roś 11)'myśłal. Matema­
starej pannie (okropnie 
lubili), t>rzylepił z tyłu 

do spódnicy: ,jestem do 
· Cala szkota ryczała ze 
1
' llyło śledztwo, nikt go 
al. lłodzice ~lateusza się 
'.gdy był w siódmej kla-
1ec · wyjechał na Zachód 
ką. a matka (oboje bar-
tożni) zn 1 . t . . ' a az a przyJa-
~1~le starszego od svna. 

t1ła fi .J On ~mę. często podró-
. rosi sam, zagubiony, 
1 saniotnv 

we1 do • ł. • 
. g owy mi nie 

. z~ lak się w sobie 
lllv _ 111 - • , 

', 0111 Katarzvna. 
l.ll't hk' . • 
. ' 1.c się rozwiedli 
Jtd~·11at'zk·1 N' b ' . · •.· 1c rako-
n1c1.~~o I 'lk . , . • " } o n11łosc1, 

a„ 
c.:t 
I r ca 

·z a„ 
g c.:t 
() 11?•· 
~ a„ <(en 

tylko bliskości". 
Ojciec zabierał ją na waka­

cje. Ale... była i „ona", i ich 
wspólne dziecko. Kasia źle się 
czuła między nimi. Z matką też 
nie mogła się zgodzić. „To był 
system nakazowy - rozkazowy. 
I nic 1>oza tym. Tatuś nie wy­
trzymał." Matka nauczycielka z 
doktoratem. Wobec córki miała • 
najwyższe ambicje. 

Katar.tyna i Mateusz znaleźli 
się w liceum. 

- Ta nagła miłość wybuchła 
na obozie. Przetańczyliśmy cały 
wieczór przy ognisku. l już wie­
dzieliśmy: jesteśmy stworzeni dla 
siebie. 

Byli nawet trochę podobni ze­
wnętrznie: on, też wysoki blon­
dyn, „Taki cudowny wiking, ro­
zumiesz"), z podobnymi urazami 
z dzieciństwa. Tyle, że .Mateusz . 
może bardziej wrażliwy, mniej 
odporny, zaczynał pić. Wtedy 
śmiał się, był „na luzie", czuły 
i beztroski. Katarzyna o wszyst­
kim zwierzała się s_wojej przyja­
ciółce, Majce. Majka leż prze­
żywała wielką miłość, to był 
Roman. Wiedziały o sobie wszy­
stko. 

Pewnego razu („Nie podejrze­
wałam jej, to byt· przypadek"), 
poszła zaraz po lekcjach do Ma­
Leusza;. nie było go w szkole. 
Spotkała po drodze Romana, po­
szli razem. Willa. otwarta. Weszli. 

Stanęli w dr-lWiach jego pokoju. 
Ta dziwka leżała z nim w 

łóżku. Rom~n ją znienawidził. 
Potem truła się, ale to niczego 
nie zmieniło. Skończyła się ich 
miłość. 

Katarzyna wybaczyła Mate­
uszowi. Bo między nimi nic nie 
było. Miał problemy z potencją. 

Mateusz nie zdał matury. Wy­
jechał do Austrii; grał na trąbce 
w cyrkowej orkiestrze. 
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- Okropnie go kochałam. A on 

wyjechał. Stałam się demonem 
zła. 

Ludzie mówili o Katarzynie, 
że pije, że bierze narkotyki. 
Nie wszystko było prawdą. Czuła 
śię samotna, opuszczona, zaczęła 
hulać po dyskotekach. Nie do­
stat·41 się na studia {to miało być 
prawo)~ nie wróciła do matki. Oj­
ciec wypłacał jej „stypendiunt", 
zamieszkała w Warszawie z kole­
żanką. Imponowała, szpanowała, 
i„. piła. Marzyła, by 1>ojechać 
do Austrii; być z nim. Godzi­
nami t>rzesiadywała w barze na 
lotnisku. 

Pewnego razu („Byłam po 
kilku piwach") zauważyła go. 
Opalony, wysoki, mocno zbudo­
wany. Szybko zawarli znajomość. 
Starszy od niej, 30-letni, „gen­
t leman w każdym calu", niepi­
jący, kulturalny i bogaty. Właśnie 
się rozwiódł {„odeszła„."). Kata­
rzyna nie ukrywała przed nim 
niczego. l swego porzucenia, i 
„szkoły życia", i matki despotki, 
i tego, że wszystkiego ma dosyć. 
Zamieszkali w domu na obrze­
żach Warszawy. Kiedy za1>ylał, 
gdzie pojedziemy na wakacje, 
odparła: „Oo Austrii". Zamilkł. 
A potem: „Oo Mateusza?" 

Był wspaniały. Nigdy nie robił 
_jej awantur. Za to ona jemu 
robiła. Po pijanemu. Już mniej 
piła, ale jednak. Stawiała sobie 
zdjęcie ,,Mali", piła i płakała. 
Płakała i pilh. 

Uogdan namówił ją, by zrobiła 
prawo jazdy. Podarował jej ma­
lucha („Na początek, byś się na­
uczyła jeździć''). Ten samochód 
sprawił, że już rzadziej sięgała 
po wódkę. Ubierał ją, obsypywał 
prezentami. J\\ie mógł zrozumieć, 
w czym „tamten chłystek" jest 
lepszy od niego. 

- A był. Bo go kochałam. 
Byłam chora na tę miłość. 
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Zdobyła jego adres i napisała: 

„Mateuszu, wychodzę za mąż. 
Znalazłam mężczyznę swego ży­
cia. Jestem bardzo szczęśliwa i 
tego też Ci życzę 'I. całego serca." 

Tak napisała, ale przecież mu 
tego nie życzyła. 

Przecież całą sobą wolała, by 
wrócił do niej. Bo „nie ma 
czym oddychać". Bo przecież nie 

można żyć tylko czyjąś miłością 
i dobrocią. Była z Bogdanem, 
al~ tak naprawdę każdego dnia 
i każdej nocy myślała o tamtym. 
Wysokim wikingu, grającym na 
trąbce. 

Milczał. Nie pisał. Nie telefo-
nował. 

Katarzyna jeździła swoim 
czerwonym maluchem po War­
szawie, zapisała się na kurs an­
gielskiego (znowu namowa Bog­
dana), na kurs sekretarek. Ze­
rwała z matką. Z ojcem widywała 
się czasami. 

- Nałpżyłam klatkę na moje 
serce. Żeby się nie wynvałO'. No i 
się uspokoiło - powiada. 

Tego dnia siedzieli przy ko­
minku. Bogdan wyjął szampana. 
„Z jakiej to okazji", zapytała. 
„Zaraz zobaczysz." I kazał za- . 
mknąć oczy. A potem wsunął 
na palec ten pierścionek z ko­
ralem. „Moja cudowna", powie­
dział. Całowali się. Zadzwonił 
dzwonek. Poszła otworzyć. 

W drzwiach stał Mateusz. 
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Oszalałam zupełnie. „Kto 

tam?", zapytał Bogdan. „Nikt, 
nikt", odpowiedziałam i już ubie­
rałam płaszcz, i już mnie nie 
było. 

Uciekła, tak jak stała. 
Bogdan szukał jej u matki, u . 

ojca, rozpaczał. 
- Byłam w raju - śmieje się 

Katarzyna. - Nie myślałam, co 
będzie dalej. Wrócił! Piękniejszy, 
dojrzalszy, pewny siebie. 

Ale po nocy spędzonej ra­
zem, po drugiej, trzeciej, po 
kilku dniach {pojechali ra1.em 
nad morze), Katarzyna nagle 
stwierdziła coś bardzo dziwnego. 
„Mat" .był i nie był tamtym 
s1>rzed lat. Tamten bliski, a ten 
jakby obcy. Śmieje się obco: za­
borczo, zarozumiale. Traktuje ją 
jakby protekcjonalnie. I wcale 
nie jest zakochany. Rzuca uwagi 
na temat jej strojów, jej ucze­
sania, a którejś nocy w nocnym 
lokalu u1>ił się i zaczął rozra­
biać. Dwaj ochroniarze wyrzucili 
go 1>0 prostu za drzwi. Bardzo 
to przeżyła. Rano pr.zepraszał, 
a potem wyznał, że ma żon~ i 
dziecko (,,Taką dziwkę, tańczy na 
trapezie"); że jej nie kocha, że 
kocha tylko ją. Kali, że mogłaby 
zabrać pieniądze, kosztowności 
i razem zaczęliby na Zachodzie 
wszystko „od nowa". 

Nagle wszystko zobaczyła w 
innym świetle. Zeszła na dół 
.,po papierosy". Z hallu hotelu 
zadz\vonila do Bogdana. „Czy mi 
wybaczysz, jeżeli wrócę?" ,,Już Ci 
wybaczam", usłys'l.ała. „Ko~ham 
cię. Musiałam od Ciebie odejść, 
by to zrozumieć. Już nie ma 
żadnego Mateusza." 

r tak. jak stała. wsiadła do 
pociągu. 

5 



l 

6 

SPOSTRZEŻENIA 
METEOROLOGICZNE 
WWĄDOtKACH 

POD KONIEC XIX w 
„Stacja Meteorologiczna w \\,! 

dołkach pod Zambrowem, jedyna w 
całej guberni Łomżyńskiej, prowadzi 
swe spostrzeżenia meteorologiczne 
od roku 1895 bez prwrwy i po­
~iada n:.istc;puj::icc przyrządy naukmw 
do swoich spostrzeżeń, otrzymaoc 1 
sprawdwne przez główne obserwa 
torjum meteorologiczne w Pulkow:: 
(Petersburgu): 

I.) Termometry: suchy, zwilgocnil) . 
maksimalny, minimalny, oznaczaj<łC: 
tcmpcratun:; powierzchni ziemi. hi 
gromctr wio kowaty. Wszystkie jXJ 

'vyl-">ZC termometry i higrometr, próC7 
termo!11etru do oznaczania tempc 
ratury na powiechrzni ziemi, sa 
ustawione w budce z drzewa na czte­
rech słupach w ogrodzie owocowym. 
na południowej stronic domu. \\' 
budce tej na wy.sokości 2, 1 metra 
nad powierzchnią ziemi jest urnow­
wana klatk<i .:vnimwa, w której s<i 
umieszczone pm"y7--;ze termometry ; 
hig.ri)mctr. Bmtl.::i zhudnwana Jest po 
dług wzoru 7„aiecancgo prz1.:z glówm. 
oh ·c1watorium w Pułkowic. Termo­
mc:try wszystkie -;ą systemu Cclsius7„a. 
a sprawdzone w swej dokładności d\ · 
0,1.przez powy7..szc obscrwatorjum. 

2) Deszczomierz składający sic; Zl 

szklanego klos7..a do mierzenia opa 
dów i dwóch cynkowych 7biornikó"' 
do opadów, z których jeden jest 
zawsze zaczepiony na slupie oddzie­
łaj(j<-)'m obok budki, a drugi jest 
zapasowy z przykrywką, służący d1 

zmiany podC7.as opadów w post. . . , 
śniegu, krupy lub gradu. o ile :z<tchu 
dzi potrzeba zmiany zaczepionego o 
godz. 7 rano. 

3) Chorąg~wka z tahlicą Wild.i 
do oznaczenia kierunku i siły wiatru 
w metrąch, umocowana na spichrzu. 
w miejscu wystawionym na działanit 
wiatrów na wvsokości 10, 7 metr. na<' 
powierzchnią.' 

Najgłówniejszego przyr:iądu - ba 
rometru dotąd stacja nic pośiad:1 

dla \vy~ok iej jq;<> ceny (60 rb.). :1l , 

wkrr\tcc hc;d1.ic \\' t:1 l.:mvy 7;1np:1 tl'7un;, 
pr7A:Z glównc ohs.:rw.norjum. 

Poło:h: nic gi.:og:·:1Jic7.11c swej i je;. 
.1ast~puj: 1cc: szi.:rokuść ~i.:ografa.:7 1 1 
"2'" ~7 J dlugu~ć gcup :11icz11a 22'-' L 
od Grccnwicz. " :)" 7 1 od PulkO\\ . 
(wz~lcdnie Pl.!ti.:rsburga). Podczas gd~ 

w Puikowi.: ji.:st godzina 12, a " 
\ :Vars7.aWJl: ! i g. 23 m .• na stacji \\ 
W:1dnłkach Ji.:St g. J J m. i~ sdmnd 3! 
p11dług ubr:1chowania obscrwatorjun. 
Y'J lkowsku..:gn. 

Zeg;or reguluje się dwa razy ty 
gl\(l11iowo ila stacji tdegraticzncj \\ 
Zamhrowil.! luh w Łomży. 

Spostrzó.i.:nia meteorologiczno.: 
bywają zapisyv1ane trzy razy dziennic: 
ll g. 7 rano, o 1 po południu i <• 
9 wiccwrc-rn przi.:z kii.:rownika stac1 i 
lub w razi..: j..:go nil.!ollccności pr ·~: 
zast<;pcc;. Wyniki spostrzc7..d1 by\\ ;q .1 

wysyłane co miesiąc do glównn : 
0bserwatorju 111 w Pułkowic, gdzii.: s:1 
drukowane w rocznikach tego "' 
scrwatorjum i Jo „Ech Płockich . 
Łomżyńskich„. gdzie również bywaj.: 
ogłaszane zaraz po otrzymaniu 7 

poczty w najbli7-'>zym numerze. 
Przy pomocy istniejących na st:1 

ej i narzc;dzi meteorologicznych pn' 
wadzone są nastc;pującc spostrz~: 

żenia: temperatury powietrza (m:i 
ksimalna i minimalna w ciąi;1 
doby), powier7.chni ziemi, wilgotno­
ści (wzglc;dna 1 bezwzględna), stopień 
7.achnmrzenia, kierunek i siła wi:1 -
tru , opady, grubość powłoki śnieżnej. 
pr7ebi4:g s7..czcgólowy każdej burzy. 
spostrzeżenia nad 7..amarzanicrn i pu 
szc7.anicm 17.ck i stawów, i w ogók 
wszystkie zjl.lwiska meteorologiczne". 

K:ilend:u-l tomżyń~ki 
m1 rok (U-leslępny 190.J 

~ KONTAKJV 
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I POGOTOWIE ZWIERZĘCE 
i 

Zwiemrta też chorują. 
Obecnie w Łomżyńskiem wystę­

ouje wścieklizna. zarówno u zwicn.ąt 
:lzikich, jak i domowych. W tym roku 
.;twierdzono kilkanaście jej ogn.isk. 
pr7..Cdc wszystkim u lisów i kotów. Na 
uwag~ zasługuje fakt stwierdzenia jej 
u kotów w Łomży i Ciechanowcu. 
Kocia wścieklizna stwarza s1.c1.ególnic 
!t17.e niebezpieczeństwo zarażenia się 

·1i:1 ludzi, a przede wszystkim dzieci. 
,, przypadku podejrzenia kota o 

..:horobc:, który podrapał lub pogryzł 
:7.łowieka, należynatychmiast zgło­
,ić się do lekarza. Właścicicie psów 
mus7.ą pamic;tać o ich obowiązko­

·vym szc1..epieniu przeciw wściekliźnie 
lgdy zwierl.(( ukoilczy osiem ty­
godni życia), a posiadac7..C kotów 
powinni zrobić to profilaktycznie. 
W p_~zypadku stwierdzenia wściekłi­
t.ny u zwier1..ąt dzikich 1,agroi..one 
1kręgi zostają oznakowane i str1..e­
ionc prwz służby leśne i łowiec­

!.: ie. 
lnną groźną dla łudzi chorobą za­

..;aźną jest w1ośnica ~-wiń. Najc~ściej 
;lOjawia się w okolicach Wysokiego 
\ 1azowieckicgo, Zambrowa i Łomży. 
'lic dla wszystkich badanie mięsa 

przed spożyciem jest takie oczywiste, 
,zc1..ególnie z uboju domowego, co 
·.:st świadomym 1-agrożeniem 7.drowia 
życia ~-wojego i rodziny. 

W Łomżyńskiem służba wetery: 
1aryjna stwierdziła też pojc<lync1.c 

- Rozpori.ądzen ie dotyc1..ącc ulg 

ogniska sałmonelłozY u drobiu, wą­
glika u bydła i zgnilca złośliwego 
u pszczół, co zostało na SZCZCfŚCic 

zlikwidowane. 
Łomżyńskie od wiciu lat uznane 

jest u~dowo za wolne od gru­
iJicy. brucelozy i białaCT..ki bydła. By 
utrzymać ten stan służba wctel)'na­
ryjna systematycznie pt7..eprowadza 
badania bydła: w ciągu roku ogó­
łem prowądzi się około 70 tysięcy 

badań zwie17.ąt pod względem gru­
źlicy, '65 tysięcy - brucelozy i 60 
tys. - białaczki. Zwierzęta, u których 
stwierdzono którąś z tych chorób są 
usuwane z hodowli, po uprzednim 
wykupieniu ich od właściciela na 
koszt budżetu. 

W minionych łatach likwidowane 
PGR-y sprzedawały bydło chore na 
białaczkę. W ubiegłym rQku około 60 
proc. bydła zakupionego w.PGR-ach, 
głównie w Olsztyńskiem, Suwalskiem 
i Elbląskiem, było zarażonych · tą 
grofoą chorobą. Niestety, wciąż nie­
którzy rolnicy kupują bydło z różnych 
źródeł, bez sprawdzenia obowiązują­
cego świadectwa miejsca pochodze­
nia. 

S1.c7..ególnie dużo uwagi służba 

weterynal)'jna ~więca 1..biornicom 
padłych zwic17.ąt. W Łomżyńskiem 
jest takich punktów zaledwie 21: 
Funkcjonuje tylko jedna wytwór­
nia mączki kostnej (Górskie koło 
Rutek). Koszt utrzymania zbiornic 

ponosi u17..ą<1 . 

n~ dostarC7.aj~~ 
zwierząt, mimo ekwiwa le 
lłego. Stało się tak . lenin · 
Dopóki obowtązyw nie bez 
pieczenia hodowl~ały rotn~ 

· dostarctene do pu:i ~ 
?l'rzymywali odszko<Jow <l'll. 

Jes~ trzy łata ternu ~. 
zwtet7..ąt się nie ubl"ln'. ~ ,_ / -~"tel'), 
nw- opłaca się urn.: · -.1 
(byw . - ~vLIC do 

• a, 7..e nawet kilkacbi..:.: 
trow) .za marne pieniąd;'" 
w lesie lub płynąca 17.e • 
normalnym widoki·e ką"" ,_, . rn. RrJ.:0: 
7.uaJą sobie sprawy z ·"""IJ 
stąd zagrożenia nie tylk 
wiska, ale także dla 1„~ ~. 
W . "d ""Lil WOJCWO ztwie są .. 
zlikwidowano zbiorni;iq~ 
z-:vłok (np. Turośl, ~ 
mec han o działalności (np l ~ 
K<;>lno). Przy tym dyrekto; 
sk1ego „_B~cu~ilu", który 
n(łsze WOJCWOdztwo Stwi,..t.:' 

par'istwo zaintereSOWan~···"'"" 
tern taniej mąC7.ki Jeit 
Zachodu. 

Innym problemem st 

~gr?ż~nie ni~~ezpi~yiru 
bam1, Jest dziki obrói li!' 

oraz handel nimi na tar . 
C7..((sto przez cudzoziemców 

,.. golnie kwitnie on w · 
głównie 1.a sprawą Włocb.l 
wymaganego zezwolenia i · 
zującej dokumentacji, 
przypadku koni. Zjawisko~ 
doprowadzić do pojawicnii 
Łomżyńskiem chorób ~· 
których w tej chwili slui.ba 
l)'jna nie stwierdziła 

11westycyJnyeh jest szczególnie ko-
1.ystne dla podatników z naszego, 
:ik bardzo dotkniętego bezrobociem 
crcnu - mówi Elżbieta Stańczyk, 
;aczelnik Urzędu Skarbowego w 

ULGI 
1 .-.>mży. - Mechanizm działa jak na-
..;ręcona spn;żyną. Są ulgi, więc jest Jezdi w jednym roku podatnik 1.aku-
,·i<;ksze zainteresowanie tworzeniem pił maszyny i urządzenia, a dopiero w 
1owych miejsc pracy, a więc więcej następnym poniósł koszty związane z 
udzi ma 1..a11tcic i satysfakcj<; z tego, ich monta7.em, b~dzie mógł odliczyć 
·o robi. od dochodu łączn<t kwotę wydat-

Rozpori..1dzenic Rady Ministrów, ków w roku, w którym 1„amontował 
i.: 1c"'1rc weszło w życic 5 lipca 1993 · maszyny. 

. \~vrowadzilo możliwość odliC7„ania z podatkowych ulg inwestycyjnych 
,i dochodu pr7..ed opodatkowaniem mogą korzystać wyłącznic podatnicy, 

, .::których wydatków inwestycyjnych. prowad7..ący lub rozpoczynający dzia-
·q(e7..ą do 111eh: :zakup oraz montaż łalność na terenie gmin uznanych za 
„ .•. 1szyn i uri.ądzeń o charaktcr7-C gminy 1.agro7.one wysokim bezrobo-
1rodukcyjnym (np. kotły i maszyny ci~m. W Łomżyr\skiem nalezy do nich 

~·ncrgctyczne , urządzenia techniczne Łom7..a oraz gn~iny: Jedwabne, Miast-
pm:rnysłu chemicznego oraz środki - JCowo, Nowogród, Piątnica, Przytuły, 

r:msportu z wyjątkiem samocho-l'" Śniadowo, Wizna, Zbójna i Łomża. 
t0w osobowych). Od dochodu mo~ą Warunkiem skorzystania z tego 

· 1vć odłicnme także ~datki zw1ą- prawa jest zatrudnienie określonej 
1:"me z budowaniem obiektów pr7..e- liczby osób zarcjestrowanyd1 jako 
11\ysłowo-produkcyjnych, transportu i bcuobotnc. C przykładowo w 1„a-
l ączności, handlO\vych, usługowych, kładzi& 1.atrudniającym do 20 osób 
magazynowych, hotclo\vych. wskaźnik przvrostu zatrudnienia wy-

Podatnikom będzie przysłu&>iwało nosi 20 proc. czyli musi tam być 
prawo do odlic1.ania wydatków od utworzony jeden pełny etat. W 7.a-
dochodu osi:igniętcgo w roku podat- kładzie 1.atrudniającym od 20 do 50 
l.:nwym, w którym wstały poniesione. o.;{1h. wskaźnik przyrostu 1.atrudnie-

CZY ZASYPIĄ NAS ŚMIECI? 
- Nikt nit> chce tomi.piskich 

,mieci - 1mi.wi z rezyi;:nucją And1~1.ej 
"arwowski. nacielnik Wydziału Go­
'podarki Komunalnej w Lomi.y. -
Zabiegamy o wysypiska w n:1jbłii.· 

-.iych gminach. ale zwykle spotykamy 
'ię z odmową albo z prledlu7.ająey111 
,ję milczeniem. 

Obecnie śmieci z ł..omży wyw1„ 
mne są na teren gminy Miastkowo. 
Za sam fakt 1.gody miasto płaci 

rocznie prawit 600 mln zł. Oo 
lt>j!O dochod-tą jes1.c1A! koszty trans· ' 
11ortu (22 kin rlrogi) oraz wydatki 

'l"'ią1.;rne z urządurniem ~)'~)'!,iska 

według wymoi,:cłw ochrony środowi­
ska (foliowanie dna). Do wysypiska 
pro"•ndzl pięciokilometrowy odcinek 
banl1.0 złej drogi. Wiosną właśnie w 

tym mittiscu. na skutek podniesienia 
się poziomu wód, droga zupełnie 

si~ zapadła . .Jej naprawa. to kolejne 
.lOO mln wydane z bud1.t>tu mia· 
sui. 

- To wys~·plsko burdzo drogo nas 
kosztuje - informuje 1rnc1.elnik \\'GK 
- a umowę nu jego lokali1.ację mamy 
do wiosny 199.& r. Co będzie 1w1iem? 

nia wyąosi 16 proc., CZ'jli llll 
zatrudnić nic mniej niż 
bezrobotnych. 

Jeśli podatnik spełnia 
warunki ma prawo 
dochodu 50 procent · 
\vydatków. Przy określaniu ~ 
stycyjnych nie . uważa s~ ~ 
powstałe podm10~ podaot't 
wstałych" w wyniku p 
łączenia lub podziału firm. 

Ulgi inwestycyjne P . . 
żeli cykl inwestycyjny me jćś 
ni.7. dwa lata podatkO\l'e .. 
okresie cała inwestycja 
skończona i oddana. 

Podatnicy tracą prawo 
inwestycyjnej, je7.cli pr1.ed 
trzech lat od daty na~ 
do odlic7.ania 1rydatkow 
cyjnych od dochodu}, 
pt7..cpis7..e swą własnosc ( 
z którą stosowane. by~ "l 
albo 7.tnniejs1.ą o wi~ccJ. na 
stan zatrudnic,nia, daiąC\1 
dn Ul!!. 

Wład1.e ł...ornży Lii~ 
1•rośbą do władz sqs. 

:1· ·ien:e • Wf>f.:rt1<łu o u moz 111 · 
na terenie ich gmin) li)~ 
ł..omiy: Ocl)wiścle, .'\ . 
pieniądie. PropozycJ~ , 
JIOltieral Url11d WoJtll" dol' 
stety. wlad1.e samo~'\ 
~rodu podjęły ucbwa ę, , 
terenie nie l~dą oll!~:S~ 
l•isk. Szkoda, bo. 

11 
·ta" 

Zł:łosili się chęt1.11 . w 'id 
m"'ni. któr1.y chc1ehbY 
ją irekuUywować. 'nia 
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·oatu bez „fajansu". 
ie ma, ~~a· ans" zagrał po raz 
1 ydasn1e • ~ lsce w ci.erwcu 

· ~"""'w„o .' . p!C'"..,, Wielkiej Ork1estru 
rok\L. w Białymstoku dla . ych Serc w 

~iaka· nie rozesłane pnez 
a zapr~ ŚledcZY do ~zyst­

. karnych i aresztow w 
,,kładó"'. d . Io nnnad trzystu odpOW1f , ZIJI r-·-

~.arfYSl~Jła około 500 ich 
a ~~aj~u", wykonanych 

ezyli .: Malarstwo. grafika, 
iech111kl>~ z chleba, zapał~k, 

wyro makatki, serwetJu ... 
, sznurka, Woo-Woo" pro­
, i koncert ,. . s· a•" 

m Jurek ()wsi~._ " ie m : sa . . kic w więziennym ra-
o się ta dz' • nadaie • które na co ie~ ~ 
u1 ' . Jarka z Grajewa. A 

redaJcCJą · • dzy Około b Io lie7.cnie pienię · .. 
Yzł dzi~ki więiniom z ca~CJ 

.n '.
1
.
1 

konto Wielkiej Ork1e-1JSl I O • c . „ . tecznej Pomocy. ,,,-a1ans 
I si~ w cenie. . . 

dz' m mistr7.em „w1t;Zlen-
~go.1~kodzieła" w białostoc­
kim arcs1.cie jest Jurek z So-
45 lat życia, w tym 2~ Ut k~a-
[) obnc kradzieże, us1łowante, 
r ł " afy .w związku z artyku em . 

runkowego zwolnienia ~staf>; 
lata. Ma zamiar zakonczyc 
swoją .karierę drobnego 

adacu". Czuje się w pewnyr_n 
emerytem. Na pewno me 

em. jak określiła go ~w~a 
, gdy mi~dzy wyro~~m1 me 

znaleźć pracy. Na swoJ c~r~y 
nny chleb pracował uczc1w1e 
·o: ma za sobą, na przykład, 
w więziennej betoniarni. O 

edl~vości nie ma co mówić. 
wieni swiadkowie są nie tylko 

fyciorys!e. Pr7,epadło. Żyje 
d7jsiaj. Zadncj pracy się nie 

rka nic wypada pytać, co umie; 
cr.ego nie umie. Bo jest z niego 
ny f1yzjcr. i krawiec, i szewc, 

pokojowy i malarz-artysta, 
rz. Sam uważa, że nie umie 
raść. lnac7.Cj by go tu nic było. 
'lkicj Orkicstr1.c Wic;ziennych 
ka7.ali go w telewizji. Właśnie 
rohil z nim wvwiad. Jurek­

vi.1ta upow1adat' całej Polsce, 
i l'll'ojc misterne :-:zkatułki z 
ncgo chleba. 
cxls1awowy warunek: chleb 
ćprzcżuty. Tylko lud1.ka ślina 
mu elastyczność i trwałość -
urtk. - A potem potrzebna 
rha wodna, lakier czasem 
'cśli ktoś sobie życzy'. . 
~utka 01.dobiona jest zwykłe 
i rubra, a na wierzchu umie­
i.ubrn Idącego. Ten model 
~q si~ podoba. Ale Jurek 
z d7Jia ny 7. gliny na suche 
rohil żubry z papieru toa­

o. ni:1ki i wody, świeczniki 
lu. arma1k1. puchary, noże i 

117~rowanc na starą hroó. 
1 

J.lCJ71t7.c. 17.c:ibil maski i po­
w drewnie. wykonywa ł ozdoby 
.~k: Kiedyś był to soosób 
'CIC Co' . 

„. · s 7.<J coś: papierosy. 

kładach k,1.11 1 C i . „ yc i w 7.amem 
~wie podpa11ywał kolegów 
.t ,P<1tcrn inni uczyli si" o. K ·1nly · . „J "' ~m. ' wu.;z1c n-artysta jest 

oi do1tr1.cgl · ·i • ze mam jakieś „'. 11.:.,· to. co rqhic; jest komuś 
'"'· dhtcu · ·I _ '. ~o 111c czuje; sic; tak 

niow1 Jurek - w·-, ~Ilfa Ż, . . tem Z 
·wt. · .c 11a1w1i;cc1 ralentów 

~1)'111111"11 N' , ie UJ"tii· .
1 

• c. 1cktorc nigdy 
' Ili V utJyl · t~u · · "' 'Y nic wyruk. • !lcw11v. 

:/)'ll111ist · .. · „ 
1 Ju1 'k . '· 1111.ta. I pr1.cd 
r11 . ~}1 7.cstrzcga młodych q1Cow ktC: . . 

1 kr·111„ : n)'rn 1111ponuje , ~ . 11111 Ho I · wo no dzisia.i 

mieć w celi telewizor, magnetowid: 
widl.enie co tydzień, pru:pustka aę­
sto. W kai.dej sytuacji, nawet w naj­
trudniejszej, człowiek mo7.e, zdaniem 
Jurka. odkryć w sobie jakąś warto­
ściową cechę. Ale na pewno nie pru:z 

gapienie się od rana do ciemnej nocy 
w telewizor. Gdy jest praca, gówniarz 
jeden z drugim odpowiada: „Niech 
cham i traktor pracuje". I to Jurka 
wkurza. Pewnie, lepiej sobie obejrzeć 
„997" i zaliczyć ten „telewizyjny kurs 
dla początkujących". Ale oni jeszcze 
teg<? po7.ałują. 

Ze „ Wię1jcnne Serca" sic; udadzą, 
Jurek był pewny. 

- Kierowaliśmy się cym samym, co 
ludzie za murem - mówi. 

- Chcieliśmy przełamać mit, że 
jesteśmy wyzuci z wszelkich ludzkich 
uczuć. Lubię tworzyć. Wtedy jestem 
sobą. 

Jurek prosi, bym napisała jeszcze 
coś ważnego: tworzenie trzyma przy 
życiu si.czególnie recydywę, której 
wyn.ckła się rodzina. Musisz coś 
dłubać, żeby nie oszaleć i 7..cby 
na przykład twój kumpel z celi 
powiedział: „Chciałbym robić takie 
piękne rzeczy jak ty". 

P odC7..a.s aukcji ogromnym uzna­
niem cieszył się żaglowiec wy­
konany z dziesięciu bochenków 

wię7.ienncgo chleba przez kilkunastu 
artystów z jednej celi białostockiego 
aresztu. Właśnie czekają na wyroki. 
Drugiego faglowca na pewno już w 
tym samym składzie nie ulepią. 

Heniek z Białegostoku (22 lata 
więziennego stażu) nie zajmuje si<; 
dzisiaj żadnym rękodziełem „pod 
celą". Ale kiedyś, owszem. Robił na 
przykład buciki z chleba. Musiał. Dla 
niektórych oznac1.ało to ich być, albo 
nic być, s1.czcgólnie dla tych, co byli 
na świecie sami jak pałce. Trzeba 
też było rouić prez.enty klawiszom. 
Byli ludzie i ludzie. Heniek pamięta 
jak wpadł taki do celi i całą twoją 
robot(( pod but! l śmiał sic;, i cieszył, 
7.e zniszczył taką piękną szkatułkę. 
Więzic1ł był śmieciem. Ot, kawał 
chodzącego mi(fsa. 

Więc dłubali, malowali, kleili. żeby 
nic zwariować. Telewizorów w celi 
nic hylo. A tu klawisz nam;d7.ia 
pracy ci namierzył i twarde ło7.c 7..a 

GABRIELA SZCZĘSNA 
karę! To była zagrywka na psychikę. 
I klawis1.e starali się, jak tylko mogli. 
He(ika nie złamali. 

Sławek, „karany za przeszłość", 
tworzy pod celą. Nie od dziś. 

- Nie jestem człowiekiem. Je­
stem recydywistą - mówi. - l dla­
tego to robię. Potrzeba tworzenia 
w człowieku po7.bawionym wolności 
jest naturalna. To opanowani\! sie­
bie, znalezienie sic.:h ic w \\ymiar~ 
funkcjonowania wbn.:w natttralncmu 
prawu, z którym si<; C7lowiek rodzi. 
Nic, nie jest to bum przeeiw 17.eczy­
wistości. Jest to recepta na przeżycie. 
Ale nie dla wszystkich. 

R
ecydywiści nie mają złudzeń i 
wcale ich nic szukają. Cier­
pią przez system, nic znajdują 

zrozumienia u sądu penitencjarnego, 
króry- zdaniem Sławka - uznał ich za 
ludzi straconych. l dlatego „fajans''. 
to specjalność „starej" recydywy. 

- To dla mnie ucieczka od 
aprobaty mojego nowego, innego 
„ja", ucieczka przed kolejnymi de­
cydentami, roZC7..arowani:imi, upoko­
rzeniem. Ale nie ma w 1n' roczucia 
odwetu. 

Sławek rzeibi. „Za ;.iktywny udział 
w przygotowaniu i realizacj i Wielkiej 
Orkiestry Więziennych Serc" dostał w 
nagrodę broszurkc; pt. ,.Magnum 45": 
jakiś miesięcznik wydany \\ 1 ~Ni r. 
Ale nic u to chodzi. Za:m!.! t7 iwał sic;, 
bo widział w tym sen,. Lud711.' dali 
z siebie wszystko. Pul ·b u~lyszała 
o białostockich więźniach. Ak nie 
usłyszała wszystkiego. Bo ,.wi-;7.icnnc 
n;kodzieło" lat dziewit;ćdzic· iątych 
też ma swoją drugą strun..:; me­
dalu. 

Regulamin więzienny 7.abrania 
wykonywania ,.f.tjansu", gdy 
jednocześnie rc!)ocjał inej :.i 7.a­

klatla rozwijanie tw(ircz: el1 7..a inte­
resowal'i skazanych. \V~zyst ko więc 
odbywa się „półlcgaln i L: " . 

Zbyszek z War!)7awv ( \lstamio 
,.11arozrabiał" w \Vy~oh1c1;1 Ma1.o­
wicckicm) najlepiej \\y 1 aża , jt:bie w 

malarstWie: najchętniej w pejzażu. W 
latach siedemd7.iesiątych też malo­
wał pod celą. Z „fajansem" mieli 
wtedy całe piekło. MCM)' nie byto o 
przemyceniu lakieru czy butaprenu. 
A ile upokorzeń! Gdy siedział we 
Wrocławiu namalował na ścianie w 
celi portret dziewczyny. Klawisz Dyl 
dzieło klue7.em raz przy ra1.ie. A 
kolega ucierpiał 7.a portret papiet.a. 
Dzisiaj upokorzenie „radosnej twór­
czości" ma inny wymiar. 

- Trzeba pisać podanie o rnoż. 
liwość wniesienia materiału do celi. 
O pilniku nie ma mowy, bo a nuż. 
prwpiłujesz kraty. Żyletkę możeU 
mieć, ale o nożyku do cięcia okle­
iny zapomnij - mówi Zbyszek. - A 
nie ka7Ay ma ochotę lepić wyłącznie 
szkatułki z więziennego chleba. 

- Ja na przykład rzeźbię i maluję 
- wtrąca Bogdan. - Nanędziami 
własnej roboty. Tale prymitywnymi. ie 
aż wstyd mówić. Są prześcieradła do 
kasacji. Blejtram sam zrobię. Ale ja 
ich nie dostanę! 

W
ięzienna twórczość rozwija 
się wyłącznie w celi. W'ta· 
domo, że ka7..dcmu artyście 

pot17..ebne jesr przede wszystkim 
światło i przestl7.Cń. A tu jedena­
stu chłopa masz nad głową. Nie 
ma mowy o pracowni, o moiliwości 
e~1xmowania prac. A tymc7.aSem 
od dwóch lat jedno pomiem:zenie 
stoi puste. Zaproponowali. że będą 
sprzedawać swoje prace, a pieniądze 
prwznaczać na zakup materiałów. 
Wychowawca odpowie.dział: „A kto 
si(( tym zajmie?" 

- Dla wielu robienie „fajamu". to 
jedyne wyjście, żeby jakoś z.abić a.as 
i rozładować swoje emocje - dodaje 
Wojtek. - Ja już na pewno nie doc7.e­
kam się tutaj sali sportowej, chociai 
mam jes7.CZC sporo do odsiadki. 
Zostaje nam ping-pong. Rakietki i 
piłeczki mamy własne. Moja kondycja 
fi7.)'czna coraz bardziej przypomina 
kondycję starUS7.ka. 

- Nie możemy utworzyć grupy 
AA, bo psycholog s!Wierdzil. że jest 
nas za mało - wtrąca Michał. Lubi 
metaloplastykę. Tutaj nic ma o tym 
mowy. 

- Nic przyc~1d7.;~ do nas twórcy 
profesjonalni. od których mogliby­
śmy się c1.cgoś nauczyć. Z.a to bez 
przerwy nawkd7.ają nas jak nic zielo­
noświątkowcy, to świadkowie Jehowy 
i inne sekty U?..drowicieli dusz - mówi 

. Grzegorz. - Ale my mamy dosyć 
pouczania i nawracania. Wolałbym. 
na przykład, podyskutować w klubie 
filmowym. Katalog biblioteczny znam 
na pami<;ć. 

S 
ą zgodni: łatwo jc..-st pochwalić 
sit; ich pracą. l)'łko . tam. 7.a 
murem, nikt nic wie, jak szybko 

fascynacja i satysfakcja z wła~nej 
twórc1.ości . rno7..e przerodzić skf w żał, 
bezradność wobec c1.cgoś. co wydaje 
się proste. Termin „n.'SOCjaliwcja" 
rozpracowali na wszystkie spc'SOby. 
I wyciągają wnioski: pierwotny c7.lo­
wiek patrzył w ogień. Tak j:ak oni 
na cały ten s;wm z „przywr<keniem 
ich społec1..c1\stwu". Właśnie wycho­
wawca z.ahral w jednej celi kasetę 
porno, a wstawił lei.ący tuż obok 
„Twój weekend". 

Sylwek 7. Łap, 27-latck (pn.csie­
dział dziesięć) nic n.cźbi. Ric lepi 
szkatułek 7. chleba. Czyta Sokratesa 
i Hegla. To dla niego sposób na 
przetrwanie. 

- Nasza Wicika Orki.cstrą Wt.r-
7.iennych Serc 1.agrała dla Jurka 
Owsiaka najlepiej jak umiała - mówi 
Sławek. - Ale marzy mi się jCS7..c7..C 
inna. Chciałbym, by zagrała też dla 
więźniów, którzy odsiadują grzywnę. 
Jeden dzień po1.hawicnia wolnoici 
równy jest tysiącu 7.łotych. Jeste­
śmy gotowi przygoto\wać na ten cel 
najlepszy „fajans„. · 
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spięcia 
Czytelnik z Zambrowa zna­

lazł nie opodal dworca PKS 

paczuszkę z kilkunastoma 

sztucznymi członkami. Zgu­

bił je któryś z wodzów partii 

kanapowej? 

* * * 
Zarząd Miasta Łomży ze­

rwał umowę na rozbudowę ra­

tusza .z Łomżyńskim Przesię­

biorshvem Robót Inżynieryj­

nych. Powód: niedotrzymanie 

terminów. ŁPRI jest jedno­

osobową spółką skarbu pań­

stwa, czyli podlega bezpośred­

nio Zarządowi. Coś w tym 

wszystkim ńie gra. Tak już 

jest, że jeżeli nie wiadomo co, 

to najprawdopodobniej kasa. 

* * * 
Podczas pobytu w Czerwo­

nym Borze prezydent Lech 

Wałęsa zapO\viedział rychłą 

wizytę w Łomży. Minęło kilka 

miesięcy' i nic. Na szczęście 

pan prezydent nie jest pa­

miętliwy i rzadko spełnia swe 

pogróżki. 

* * * 
Z Urzędu Gminy w Sze­

pietowie zginęło kilkadziesiąt 

blankietów dowodów rejestra- ' 

cyjnych oraz praw jazdy. Do­

brze~ że mamy gospodarkę 

rynkową, więc przy tak zwięk· 

szonej podaży przynajmniej w 

temacie lewych papierów ceny 

powi~ny pójść w dół. 

"'* * 
Szantarzysta spod Andrze­

jewa, który usiłował wymu­

sić okup w wysokości mi­

liarda złotych, słownie napi· 

sał: „musisz zebrać sumę jed­

nego miliarda złotych", ale 

w nawiasie wpisał cyframi 

„1.000.000", czyli milion zło­

tych. No i proszę: gamoń, a 

prawie Woody Allan! 

~ .K9ffTAłOY 
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Podporucznik Czesław 

Dzierzgowski z · Sułim nie 
czeka na pamięć łaskawców. 
Ma swoją: 7 dni na Wester­

platte, potem 3 na Biskupiej 
G-Orce, potem 14 w stalagu JA 
pod K1·ólewcem i przeszło S 
lat w majątku Gneiseman. 

Wybrańcy byli. Cała sió­
demka z 14 Dywizjonu Arty­

lerii Konnej w Białymstoku. 

się święci", szepce mat Ry­
gielski. Ale poszli my spać, 

regulaminowo, bo pobudka o 
szóstej, jak zawsze. 

Rypnęło o piątej. Po pią­
tej. Dokładnie powiedzieć nie 
może, bo zegarka nie miał. 

Potem mówili: wojn~ zaczęła 
się o czwartej czterdzieści 

pięć. 

W pół godziny, psubraty, 
Westerplatte wziąć chcieli! 

pisał: „czwórka . 
I. . nu ~ 

sz 1 zołnierze z t11 

B ''este 
o my' przepisowo 

maszerowali at , e \\' , 
Jak który Przeży1, 
zostali, do nieb A 

. a sz~ 
pam. 

On, amunicYJ' 
• • ~ « 

WIZJOnu, a P<>telll, 

działa na Weste '· 
. ł rp14~ 
zy ' choć l>OWiedzie~ 
do ostatniego. NaOC!ii Malowani byli. Jeden w 

drugiego. Dlatego właśnie oni 

z całego Dywizjonu 14 prze­
.znaczeni zostali do obsługi 

jedynego działa na Wester­
platte. 

Rozszarpani do 
, . 

Szmelc to był, nie działo. 
Wie, jako amunicyjny, dobrze: 
rozkalibrowany szmelc. 

- Ja świat godzinę przed 

wojną oglądał. I świat spo­
kojny był. Ciepły. Cichy. Tak 
cichy, że nam z matem Ry­
gielskim coś kazało szeptem 
mó,vić. Za cichy był. W ka­
nale zawsze ruch od morza 

. był, a my idziem z matem Ry· 
gielskim, posterunki spraw­
dzamy., czwarta jest, rano, 
na kanale ni łódki, ni żywej 
duszy. „Coś się święci, czy 
ro?". pytam szeptem. „Coś 

y 

Ale też szli! Jezu, Jezu! Pa-
dał jeden przy drugim, a oni 
szli. Trupy 1,>rzeskakiwali i 
szli. Tłumem szli. Dopiero jak 
chłopcy podciągnęli moździe­

rze, gruchnęli, tamci zaczęli 
się cofać. 

Wprost na jego_rękach zgi­

nął Władek Jakubczyk. Chło­
pak ho, ho, z parafii swojej 
Nowogród. 
Wartownię zbili. 
Koszary zbili. 
Ziemię zbili, że na dłoń 

równego miejsca nie było. 
- Pomyliło się temu, co na-

nej Romana Mut'awskiego są l'óżne. 
Trudno jednak pl'zejść obok budynku 
z napisem „MEW Ciechanowiec" (co 

. ;., . , znaczy: Mała Elektrownia Wodna) 
i !if\'\fY~ ' " ~ obojętnie. 

_„ . 

r;: l.~ N"V Dokładnie rok temu prey la· 
' ~„ · mie na Nurcu były dopiero ; wy-

, .• ·;$t~, & kopy. Roman Murawski, pomj>.sło-
/ /' ~~ dawca i twórca elektrowni wodnej 

.Y akurat wtedy otrzymał negatywną 
odpowiedź z Połsko-Ameryka1iskiej 

. ~...... Fundacji Rozwoju Drobnej Prledsię-
h~ biorczości, gdzie starał się o pożyczkę 

~..._V na budowę. Zawsze był jednak bar-
~~ dzo uparty i nie zrażał się drobnymi 

- Trzeba worki przygotować i 
1.abrnć trochę tego prądu, skoro 
to z naszego Nurca - śmieje się 
.Jan Witkowski z Ciechanowca i nie 
odrywa wzroku od piętrzącej się 
wody. 

- Taka inwestycja! Ciekawe, czy 
on wie, kiedy zacznie być opłacalna. 
Gdybym ja miał te pieniądze, po­
łożyłbym na książeczkę i spokój -
mówi szczer1.e Adam Kierski. 

- Tama powstała. jak ja byłem 
chłopcem. Ile w tym c:r.asie wody 
lłr1.epłynęło, ile uciekło razem z nią 
energii - zastanawia się Henryk 
Bakun. 

niepowodzeniami „na trasie" . Zło­
żył odwołanie. Raz jes:r,cze wyjaśnił 

dokładnie swoje 7.amien,enia. Do­
wodził, że wyprodukowany w jego 
elektrowni 1>rąd, nie wytwarza żad­
nych zanieczyszcze11. Wytoczył wiele 
innych 17,eczowych argumentów. Po· 
trafił przekonać. Otrzymał pieniądze 
i ruszył z budową. 

- Musiałem być uparty, bo w życiu 
często jest takjak z dziewczyną, która 
już dłużej nie chce swojego chłopca 
- mówi Murawski. 

Sytuację z dziewczyną porównuje 
do swojej wc:r,eśniejszej pasji. On, je­
dyny w województwie mistrz r1,emio· 
sła artystycznego, poczuł się zdra­
dzony prLez swój zawód. Kiedy ludzie 

Komentar1,e o elektrowni wod- pr1.estałi u niel!O zamawiać najróż-

'? o . 
nąc · ' me! Nieco 

praśnie, świstu człow' 
wet nie usłyszy, ale n 

się nie damy! 

Ale oficerowie pn 
że krwi marnować j 
można. 

Mieli wytrzymać si 
dzin. 

Wytrzymali siedem 
A potem jeszcze i 

okładem. Zupa z 
Błoto. Deszcz. MróL 
prycza. Słoma. I 
praca w majątku. 
. W 1982 roku reda 

niejsze medale, misternie 
różnych kształtach, u ', 
wspaniałe rocznice, ul'llfl) 
biłeusze, zainleresowal ~ 
nym. Właśnie energią woiJii 

w ubiegłym roku i.a . 

jego turbin prąd poplynit1 
Pomylił się o kilka miesili!, 
niż cała budowa, 11walo 
spraw administracyjnie~ 

Ale 21 sierpnia !99J 
śnie w dzie11 chrzcin pit 
wnuka Dawida MateuS1Ji 
płynął i spełniło się 
mana. . 

- Obie sprawy są dla 
ważne, ale nie byłem na 
bo akurat z wykonaiq 
jeklantem uruchamialii~ 
turbinę - mówi. . . 

Do ko11ca nie wiedz~ 
bel" siedzi w szc1,ególa~ 
kilkanaście dni ślęc1.11I iJ!I 
jektami, porównyw~l, ,si 
glądał do s1,af, łicz~uko~.~ 
wszystkie mechanizmy, . 
wał tu sporo swoich~ . · 
nowoczesne turbiny s~ 
l'unkcjonowały wedlugJll' 
Także koła zapasowe. ,AD 
sterowanie jest jego ut~ 
Priypadku, gdyby doS'l 

. . l rb1' ny nal) pierwszej u . ' . ~ 
czy się druga • prze;~ 
w ten sposób me. ~ 
i>rodukcji i dosta~ie Pi ' 

W czasie prob ~ ~ 
. f ikcionl)ll 

sterowmcza ui . ' 11 
Szukał błędu, ~~ 5~ ' 
martwił się. Ki Y 
c:r,ony, prtysnął nas'oil 

. . ·oc"" sen. prawie p101 . , ł 

rurą ssawną p~n~:oi' 
woda. Ucieszył się, 

. ....wno ~ · 
sądny, ze na ..-Błąd -
dobi-1,e. I b~ło. razu 
znaleziony 1 0~ iegoslo~ 
getyczny z Bia 
licznik. 

napisałs 
dziewiąl 

dą. I u 
władza 

Potem 
eraz, P 
Powtón 
awanso~ 

o cały ja 
_kpi SI 

lurbina r 
rcu wody li 
urawski po 
. Trtecia 

ale jeszcze 
je do swoi, 
ruchomi on: 
· po zimie 
ksre możli1' 

eJ. odbiorcą 
iał być Za 
ia~mstoku. 
kład przek 

ra sama d 
Prawdzie mi 
~la, że ji 

UJe 800 zl 
ka chce pła4 
zniechęca. 

Nurzec moi 



·sała, że za trzy· 
ap• . k odzna-
d ·ewiąłY ro Zl nr o I zapytała, c„J 
dą. . t ( ) 

Pam•ę a. „. 
~iadza 
" wt'rzył to Potem Po 0 

Po 12 łatach, eraz, 
't"111Ć to samo. PowtO•"'J 

awansował. 
ły ja. Podobny do oca • b' 

k . sobie z s1e 1e - pt 
c awans na podpo-

0 tego mundur wyj­
[ buty, i czapkę. Za 
'eszcze, w 1987 roku. 
J M'I' ołożyli „Virtuti I I· 

ka garnizonowa. Jak 
rę dni jedzie na We­
e. Bo skrzyknęła ich 
ani redaktor z Gdyni 
eśnia. Pojedzie, albo 
coś kiepsko w ko­
w "sosnowym garni­
cać by mu się nie 

to. 
czapki. Zwyczajna, 

owa. Starego typu. 

lurbina ruszyła i pl'a· 
rcu wody teraz mało. Za 
urawski podłączy drugą, 
~· Trucia turbina, sta­
ale jeszcze ją prterabia 
je do swoich warunków. 
ruchomiona dopiero na 
· po zimie będzie więcej 
ksu możliwości produk-

się bardzo, bardziej 
ina sobie wyobl'azić -
Rnmana - Eugenia. -

!,Pierwszy etap nerwówki, 
1J pracy, ogromnego ryzy. 

szczęście i radość jest 
. zdradza Roman. _ Je­
~ny. ~ okresie budowy 
1! rózne uwarunkowa-

i odbiorcą prądu z Cie­
. ial być Zakład Energe­
ia~mstoku. W tzw. mię­
klad przekształcił się w 

ra sama chce dyktować 
P~wdzie ministerstwo fi. 

5.la, że jeden kilowat 
ie 800 zł, ale bialo­

ka c~ce płacić tylko 450 
zmechęca. 

Nurzec można b b y wy li · 

Rogatywki teraz, jak wtedy. 
w Dywizjonie 14, nastały. Ale 
nie ma pewnie komu wymie­
nić. Pieniędzy może nie ma? 
Nie ma. Bo w zaproszeniu na · 

I 

zlot po raz pierwszy w tym 
roku napisali: osoba towarzy­
sząca na własny koszt. A jak 
on, 77 lat ziemia go nosi, 
pojedzie bez „osoby towarzy­
szącej"? 

Ale, broń Boże, nie na­
rzeka. 

Pięć córek wykształconych, 
wydanych, wyposażonych. 

Syn po wojsku wrócił na 
gospodarkę. A tak się 12 lat 
temu gryzł: wróci, nie wró- , 
ci. 

Dom piękny na całą wieś. 
Co tam! Na całą okolicę po­
stawili. 

Emerytura jest. Odszkodo- I 
wania za niewolnictwo nie I 

I 

dostał bo coś się w papie- : 
rach nie zgadzało. A niech I 
tam. 

Jeśliby tak jeszcze zdrowie 
było, to pożyłby człowiek go­
dziwie w nowych warunkach. 
To co tu i od kogo oczeki­
wać. 

Ważne, by Bóg dał. 

dować jeszcze trzy takie elektrownie. 
W Ciechanowcu są nawet chętni. 
Ale czy zechcą zmiea~eyć się z tak 
olbrzymimi kosztami? 

Elektrownia na początku będzil' 
produkowała 25 kW, pote1n 75 kW. 
docelowo 100 kW. Zasili kilka ulic. 
kilka i.akładów r.remieślniczych. Zy· 
ski prtt!widziane są dopiero 1•0 pię­
ciu, sześciu latach. 

- Jedni chowają króliki, drudzy 
gołębie. Różne są hobby. Murawski 
stworzył elektrownię! - mówi Henryk 
Bakun. 

KONKURS * KONKURS 
4 

miliony za 
4 posłów! 

Kto będzie posłem z Łomżyńskiego? 

• Cztery miliony, to pula nagród pieniężnych, ufundowana 
przez „Kontakty". Kto przed wyborami trafnie wskaże cztery 
nazwiska kandycłatóW z Łomżyńskiego, którzy wygrają wybory do 
Sejmu, zainkasuje całą stawkę: 4 miliony zł! 

• Jeżeli poprawne typowanie czterech nazwisk uda się kilku 
uczestnikom naszego konkursu, wówczas kwota 4 milionów 
zostanie między nich równo podzielona. 

• W przypadku nieodgadnięcia przez nikogo pełnej, czteroo­
sobowej listy posłów, pula pomniejszona do 3 milion_ów zostanie 
wypłacona czytelnikowi, który właściwie wskaże 3 nazwiska lub 
podzielona między tych, którzy typowali podobnie. 

• Konkurs dotyczy tylko wyborów do Sejmu i tylko okręgu nr 
26, obejmującego Łomżyńskie, czyli nie będą brane pod uwagę 
ewentualne zwycięstwa na listach ogólnopolskich. 
Wśród wszystkich uczestników konkursu, bez wzgłędl:l na 

trafność dokonanych typowań, rozlosujemy dodatkowe nagrody. 
O wzbogacenie puli nagród zwróciliśmy się do przedstawicieli 
wszystkich sztabów wyborczych w Łomżyńskiem. Przedstawimy je 
w następnym numerze. 

Pełną listę kandydatów do Sejmu drukowaliśmy w poprzednim 
numerze. 

Czytelnie wypełnione, oryginalne (nie kserowane) kupony, 
należy przesłać do 11 września (decyduje data stempla pocztowego) 
na adres redakcji: „Kontakty", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

Oni będą posłami 

l. - .. . . . - . . ...... . ...... - . ...... -. - . - - .. . ...... .. . .. . 

2 • .. . . -........ . .... - . .. .. -.. -... . ... ... ... .. . - . .. . - . 

3. - . . .. -. ............. ..... --. ... .... ... ..... . ...... . 

4 • .. .. ..... . ..... . .......... . ........................ 
1Ypował(a) · 

•••• • ••• ••••• •• ••• •••• „ • •••• • •• ••• ••••••••• •••• • • ••••• 

(imię i nazwisko) 

. .......... ... ....... ........ ... . .... .. . . ... . ... . . .... 
dokładny adres 
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Magdalenę lubili wszyscy. 
Ładna, zadbana, wesoła, po 
babce lubiąca plotki, nie bar­
dzo jednak pasowała do ste­
reotypu nauczycielki. 

Była zawsze sama. Miała 

liczną grupę przyjaciół , zna­
jomych, to prawda, a le tego 
jednego. jedynego nigdy. Tak 
to przynajmniej wyglądało na 
zewnątrz. Jak było w rzeczy­
'vistości, wie tylko ona. Dość, 
że za mąż n ie wyszła. 

Zaproszenie na sobotnie 
spotkanie u Magdaleny nic 
wróżyło niczego nadzwyczaj­
nego. Zapowiadał się po pro­
stu miły wieczór i tyle. Przy­
niósł jednak sensację i to nie 
hyle jaką. Jakoś tak po zapie­
kance poprosiła o ciszę. I by 
nic· przrdh1i.ać trudnego i dla 
11 icj monH·11 l11 powie krótko: 
jl'~I w trzcrim mit·siqcu ciąży. 
dt.il·rko urodzi i ''ychowywać 
.il' l,~d1.ic sama .. .ł')· tajcic, o 
ro rl1l·cdc - docbdn - hyle nie 
o ojl·a d1.iccl,a. Ten temat nie 
ist11il:j1: .'· 

Ptm it.-dzieć, że wszystkich 
.r:i nnirowalo, to za rnało. Za­
p;tclla gl11pin cisza. Nikt nie 
"il'dt.iaF. jnk s ię zachować. I 

11 ie ''i ad omo, jak długo trwa­
lah\' ta krely1'1ska sytuacja, 
gcl) by i\lagdakna zwyclajnic 
po b~bsku nic rozryczała s ię. 

Dopiero wtedy dotarło do nas. 
w jakim jes t stanie nerwów, 
ile musiał j:-1 kosztować po­
godny dotąd wieczór i te trzy 
miesiące ciąży. które miała 

już za sobą . 

Nie jestem głupią małolatą 
z zapadłej dziury, a przecież 

jak grom z jasnego nieba s pa­
dło na mnie to, co usłyszałam 
od lekarza: .,Tó nic żadrH' 

taburzenia cyklu. .Jest pan• 

~KONTAł<lV 

w c1ązy. Ciąża jest mocna, 
żadnych kłopotów nie pr-Le­
widuję. Życzę pani i dziecku 
dużo zdrowia." Nie wiem, jak 

' znalazłam się w domu. Nie 
bardzo pamiętam, jak prze­
żyłam kilka pierwszych dni. 
Od euforycznej radości: będę 
miała dziecko, do histerycznej 
paniki: jak sobie dam radę, 
poprzez kołtuńskie: co ludzie 
na to pow.iedią, a skotiCl)'W­
szy na dramatycznym: czy 
mam moralne prawo wydać 
na świat dliecko pozbawione 
od larania ojca? Dziecko spo­
łecznie kalekie? 

Jakim ciężarem obarclOne 
docierało do mnie okreslenie: 
świadome macicrzyiistwo. Ja­
kież świadome musi być to 
moje macicrly11stwo... Chwi­
lami bałam się, że oslaleję. 

Nie· miałam na swoje uspra­
wiedliwienie głupoty niedo­
świadczonych czy wykorzy­
stanych dziewcząt. Nie mo­
głam skryć się za 1>ara­
wanem strachu przed ojca 
paskiem. Jakże zazdrości­

łam tym dziewczynom, które, 
owszem, ojciec zlej e, ale to on 
wreszcie rozstrzygnie za nie i 
pomoże. Zazdrościłam nawet 
tym łekkom)'Ślnym młodym 

kobietom, które nie w pełni 
świadome odpowiedzialności, 

obowiązków i wszelkich dość 
łatwych do przewidzenia pro­
blemów, bez więkslych rozte­
rek decydują się na urodzenie 
dziecka. 

Nie mogłam na nikogo zwa­
lić winy. Niczym nie mogłem 
się usprawiedliwić. Nie potra­
fiłam też lekkomyślnie mach­
nąć ręk:t, et, jakoś to bę­

dzie. Zbyt świadoma byłam 

wagi własnej, tylko wlasm•j 
decyzji. Nikt mi w tym nie 
mógł ponuk, nikt nic mógł 

mnie wyręczyć. Decyzje; mu­
siałam podj~ć za siebie i 
za tego drugiego czlonil·ka. 
który już rf1sł we nrnic. To 

on będzie w przyszłości tę 

moją decyzję oceniać. Plu­
nie mi w twarz, czy zrozu­
mie? 

Naprawdę myślałam chwi­
lami, że oszaleję. 'tym bar­
dziej, że alternatywy przed 
·sobą nie miałam żadnej. O 
skrobance poważnie ani przez 
chwilę nie myślałam. Takie 
rolWiązanie nie wchodziło w 
rachubę. 

Równowagę odlyskalam w 
najmniej spodziewanym mo­
mencie. To praktyczna jak 
zwykle, Małgorzata, której 
pierwslej się zwierzyłam, na­
kazała mi wręcz dowiedzieć 
się, jakie prawa przysługują .u 

nas samotnej matce: „Lepiej 
żebyś od razu wiedziała, na 
co możesz liczyć oprócz pary 
własnych rąk. Państwo szczyci 
się opieką nad rodziną, więc i 
tobie zapewne jakieś przywi­
leje przysługują." 

Najpierw się mocno obru­
szyłam, że niczyjej łaski nie 
potrzebuję, a dziecko żebym 
się miała zaharować, utrzy­
mam sama. Ale później, bar­
dziej dla świętego spokoju, 
przystałarri na jej propozy­
cję. Wiedziałam dobrze, że z 
Małgorzatą nie wygram. 

W TPD jakaś mila pani 
powiedz iała, że jeśli mam ja­
kiekolwiek problemy żydowe 
wiążące się z oczekiwanym 
przyjściem dziecka na świat, 
to niech się nimi nie i>rzej­
muję. Jest przecież wspa­
niale dla mnie wyjście -
adopcja. Nie bardzo rozu­
miałam, o co chodzi i dość 
długo nie mogłyśmy się do­
gadać. Wreszcie dotarło do 
mnie: ona mówiła o adopto­
waniu mojego dziecka przez 
kogoś! I to miało być wspa­
niał)·m wyjściem dla mnie! 
Jak ostatnia chamka rzuci­
łam słuchawkę na widełki. 

I otrzrźwialam. Raz na za­

wsze. 

Samotne 
„ -

szczęsc1e 

Moje dziecko 
łam sobie będZI'' ' e 111· 
życie. jakie mu 1111 

J ·1· sa-. rzę. es 1 ja . 
. . Pte~ 
Jawienie się jego 
otoczki sensacyjno'. 
t . • . SCil 

s aw1ę sw1atut jako l'Oł 
rzonego, ocze~ 

an'lt, 
zwykłego, to i ŚWia 

. . I 
przyjmie. o normalne 
dla mojego dziecka 
muszę od zaraz, a jll 
potem w życiu będllt! 
pewne różnie. Raz 
margaryną, raz z szyn~ 
lato w mieście, raz 
nad morzem. I na to 
się z góry przygotowal 

Jeszcze tego same~ 
zaprosiłam na soboii 
jaciół i znajomych. 

im wslystkim za jednii 
machem. Będzie to 
niejsze niż szeptanię~ 
każdemu po kolei. 
dzę sobie i im nie 
sensacji. A nazajutrz · 
mowatam kolegów w 

Niby mogłam potze~ 

sami zobaczą, ale hJ 

chowaniem głowy w ' 
Więc powiedziałam. W 

zachowali s ię normalni!. 
Slefową. Ta piekliła~ 
kilka miesięcy wróżąc ' 
najgorzej i zape\tllia~ 

len n ie, żebym na żadni 
jej strony nie liczyła.I 
wiście słowa dotrzym' 

dziś. 

A Matylda w pa;d · 

kończy trzy lata. 
Haruję ciężko, n~ 

piam, nie dojadam, ku 

nie się nie rozrywam. 

dziecko wygląda jak 1 

katu reklamowego. Z 

n i ego urlopu wycho" 
nie skorzystałam do 
Mogłam sobie ulożi·ć 
ta.k, by pogodzić jq z · 

wanicm córki. 
Na punkcie dziecb 

fiola. Może dlatego,~ 
, , , , o? Am 

szło closc pozn · , 
tego, że ji:steru mat~ 1 

zarazem? 
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. do ludzi otwartych i 
lez~ lubię jasne sytuacje, 
ryc '·e się że nie we wszy-kaZUJ ' • • b tematach. ·10 pewme wina 

staroświeckiego wycho­
Chciałabym ze ~wob~d~ 

· ś ·ą tai," jak się mowt O Cl "'li ' , ' • . 

od 'e rozmaWJac rowmez g ZI d , . Nie potrafię, pora zc1e 1e. 
0 zrobić'! 

Adam 
ólną rozmowę na temat se­
lubią prawie wszyscy, ale 
niewiele osób ~otrafi r?z: 

·ać na temat sw01ch prze~c 
ferencji seksu~lnych. ~zie: 
się iotymnynu doznamam1 

rtncrką wielu mężczyznom 
odzi z trudnością, Czują 

. ~eh r~zmowa~h ?ardz~ 
i;cznie. Nie nalezy się bac 
owy o seksie .. M_usisz p~­
ć, że twoja dziewczyna me 
fi odczytać z samych ge­
wszystkiego, co chcesz jej 
dzieć. 
'li zaczvnacie ze sobą współ­
próbuf porozmawiać z nią 

tkich twoich ulubionych 
·ach, pragnieniach. Często 
t łatwiejsze z nowo po­
osobą niż z wieloletnią 

eiką, z którą zawsze było 
o rozmawiać na ten temat. 

as rozmów wskazane są 
ia dokładne . Nie możesz 
ać pytań ogólnych no. „Jak 

•. Spr~huj dowiedzieć się. 
ylcś delikatny a moi ezbyt 
•ny i, partnerka odczuwa 

e.lli ohoj cbędziccie prze­
ali swoj~ niespełnione ma­
. P'.agnicnia - wtedy żadne 
n.ie. otrzym atego, czego 

~UZICJ pragnie. 
Jlatwicj jest rozmawiać o 

podczas uprawiania miło­
rzc jest doceniać to co 

an.nerka, .informować ją, co 
. 111~ przyjemność w chwili, 
Ją .wlaśnic odczuwasz. Za­
le~ panncrk<(, co dla niej 
rzyiemnc. 
którzy wolą rozmawiać o 
Upodobaniach przy innydl 

ach: Sprubuj podjąć temat 
kład przy kieliszku wina 

. cza.s posiłku , kiedy oboje 
cie mcskr~powani i odpr<(-

IWici· i· est · · , , . mowie wspomi-
rrz1.:dn!c p;z~ży.cia. Jeśli 
y. powtorzyc J akiś rodzaj 

nusc~ seksualnej, który kie-
raw1ł wam d ·. . 01 . llZcl przyjem-
k!OIV ? tym jak o czymś 
, .e .~"1Ynt To br-dzic zn·tk roc1cu . 't ' · śli ·,„ ,? 1.cJ_ formy pricżv-

J~sks n1csmhły ' b. · !W nnw·, .' , ' , Spro UJ 
• ~·v ie dziec wszystko co 

~.1m s I . ' odp ~1111c. Wtedy clobic-uw1cdnie ·I . nran· . sowa, ocenisz sz ruzn1· · · . <tw1ac na ten 

~LEKARZ ·caMOWV 
Ni~ znoszę patneć na swój 

biust. Wstydzę· się rozebrać pr.ty 
moim chłopcu. Pr.tez ostatnie 
kilka miesięcy pne1>rowadzałam 
drakońską dietę odchudzającą~ 
Efekty r.ieczywiście są - ważę 
mniej o 12 kilogramów. Gor.iej 
z wyglądem piersi - opadły, 
1.malały. Nie stać mnie na opera­
cję plastyczną, zresztą czytałam, 
że preparaty silikonowe mogą 
wywołać niekonystne skutki 
dla organizmu. Czy są tań­
sze sposoby poprawienia k~ztałtu 
piersi? 

Iwona 
PielęgnacJa biustu, wykony­

wana reguia~nie i dokładnie, 
może przynieść znakomite efekty 
pojędrniające. Trzeba zacząć od 
codziennych natrysków. Po skoń­
czonej bp icłi hiust opłukuje się 

zimną wodą. Strumień wody na­
leży kierować od dołu do góry. 
Można wówC2as delikatnie maso­
wać· piersi przy pomocy rękawic.)' 
frottć zamoczonej w chłodnej 
wodzie z dodatkiem soli lub octu 
winnego. Po osuszeniu trzeba 
wmasować preparat pojędrnia­
jący biust. Jest to jedyny ko. 
niel.-zny wydatek. Pojawiły się już 
na naszym rynku takie prepa­
raty, które po kilku tygodniach 
stosowania daj~i znakomite re­
zµltaty. Piersi masuje si'( od 
środka pomiędzy piersiami za­
maszystym ruchem w górę. ai do 
ramion, raz z jednej, raz z drugiej 
strony. 

Co jakiś czas trzeba użyć de~ 
li.katnego preparatu do peelingu: 
Usuwa on martwe komórki, oo 
fX>ZWala na kp!\L~ '' (hla nianie 

I POD PARAGRAFEM ł 
Kilka tygodni temu zdecydo­

wałam się na kupno bardzo dro­
gich zachodnich garnków. Roz­
prowadzała je moja znajoma -
akwizytorka tej firmy. Najpierw 
zapłaciłam 10 proc. ceny, potem 
miałam w ratach wpłacać kolejne 
kwoty. ~iestety, nie przewidzia­
łam, że niezależnie ode mnie, 
zmniejszą się moje miesięczne 
dochody. Kupno garnków stało 
się niemożliwe. Gdy poprosiłam 
o zwolnienie mnie z obietnicy 
kupna (garnki miały być dostar­
czone za lr.ty miesiące), firma 
nie zgodziła się na moją propo­
zycję i chce dochodzić sądmmie 
zapłacenia przeze mnie ummv­
nej kary (30 proc. ceny garn­
ków. czyli ok. 4 mln zł). Czy 
mamm jakieś szanse, by nie pła-

ODEZWIJ su;, lłASIU 
Sko11czyly się wakaeje, a ja zo· 

stałem i;am, w dodatku ,„~,.ez swoją . 
głupotę. GW.ie jesteś Basie1l-ko"! 

Poznaliśmy się w sierpniu. Ja 
bylem u wuja w Jeśnic1,ówce, w 
pobliżu pięknego jeziora Kociołek na 
\olazuruch. Ona przyjechała z gru(>fl 
kolegów i koleżanek pod namioty. 
S1udiuje farmację. jest na drugim 
roku. Prtyszła do leśniczówki. by 
skoi-tystać z telefonu i.w tak się 
1.łłC7.ęło. 

Były leśne wł6C'l.ęttl i kąpiel 
1•rty księżycu. i przede wszystkim 
ONA. Naj"·spanialsza, najpiękniej· 

cić tej horrendalnej sumy'! · 
Macclalena 

Podstawową sprawą jest 
umowa, którą podpisała papi z 
akwizytorką. Ponieważ w każdej 
formie sprzedaży obowiązuje ko­
deks cywilny, spriedawca jest zo­
bowi<llany do przedstawienia na­
bY'\'l.'Y pełnych warunków umowy. 
Te warunki są wiążące dopiero 
po zaakceptowaniu przez klienta. 
Jeżeli znajoma nie pokazała całej . 
umowy, warunki są dla Pani bez 
znaczenia. 

Kodeks cywilny przewiduje 
również, że jeśli ogólne warunki 
umów są dla konsumenta zde<..-y„ 
dowani·e krzywdzące, to w ciągu 
miesi<1ca, (nawet' po wykonaniu 
umowy), klient może zwrócić si'( 
cło st1du o uznanie tych warnn-

' I.Ol. ~it•tl~ :001~· l'tl/.~lil\1<1li:o.lll) IJU 
sludiuj~ w Olszt)·nie). mówile"' .Mo 
MIŁOSCI 1Juniait 1.apytać o adres. 
Głupoto moja! 

Nli,:dy, na"·et pr.rez chwilę. nie 
myślałem. że to taka, ot sobie, 
wakacyjna prl)'goda. Od początkq 
"'ledzlułem (i Ona chY,ba tei). ie to 
coś BA ROZO PO\VAŻNF.GO. Bla· 
i:am. pom'óicie ją odszukać. Wiem. 
ie jesl l. 1·.omży. 7.e mwsika w jakimś 
bloku. 

Rasiu. odezwij się! 
Gdy W)jeidżalem npdał byłaś ze 

mną. Zubrałem Clę ze sobą i ami 
1•r1,ez ~kundf ilę nie rozstawaliśmy. 
Moie 11Hając ta~ "·ra~nie, 7.apo­
mnlałe.1 zapytać o adres. Wybacz. 
Błaga1n IM1ttów, byś prt.eczytała ten 
list. Nie "'itllł. oo ntlUft robić. ~h•szę 
Cię odnałe7.ć. 

Dm~k z jezior 
OFERTY 

Wiesław (29/176). Dziewczyno, nic 
· musisz ~ć ładna, 1.grahna czy bo­
gata. Wystarczy, abyś byla mądra, 
ro1.sądna, nie pozbawiona radości 
życia„ praktykująca katoliC7.ka. ahsty­
ncntka. Jeżeli taka jesteś, cu:kam, 
napis1_ 

Wiesław 
Panna (spod znaku P..-mny) lat 24, 

wysoka. zgrabna, nic1.ale7.na, pozna 
Pana do lat 35 (wykształcenie średnic 

preparatów pojędrniających i sty­
muluje cyrkulację. 

Zawsze trzeba pamiętać o no­
szeniu dopasowanego stanika. 

W trakcie kuracji odchudzają· 
cej warto zastosować zimne i cie· 
ple kompresy. Do gorącej wody 
dodaje się trochę soli, do zimnej 
- sok z cytryny lub ocet winny. 
Najpieiw moczymy ręcznik w go­
rącej wodzie i przykładamy od 
dołu piersi na pół minuty, potem 
na minutę - drugi, namoczony 
w zimnej. Powtarzamy to około 
15 razy, kończąc zimnym ok.ła­
dem. Na koniec trzeba wetrzeć 
-preparat pojędrniający. 

· Trzeba również pamiętać o 
liprawianiu sportów. Najlepsze 
rezultaty daje pływanie. Przy 
intensywnym uprawianiu warto 
pamiętać o specjalnym dopa­
sowanym i dobrze trzymającym 
biustonoszu. Po kilku tygodniach 
kształt biustu na pewno się po­
prawi. 

ku'' La bezskuteczne. 
Od pewnego cza.~u coraz czę­

ściej mamy do czynienia z han­
dlem domokrążnym. Według eu­
ropejskich standardów prawnych 
taka forma sprzedaży szczegól­
nie naraża klienta, który nie 
ma możliwości, tak jak w skle­
pie, {'<>równać towarów różnych 
producentów, poza tym często 
kupuje z uprzejmości lub zaże­
nowania, mimo że naprawdę nie 
jest mu ten towar potrzebny. 

Ustalenia prawne w stosunku 
do sprzedaży domokrążnej na 
Zachodzie przew;dują w niektó­
rych krajach możliwość rezygna­
cji klienta z transakcji w krótkim 
czasie (bez konsekwencji finan­
sowych) ·oraz konic-czność infor­
mowania klienta na piśmie o tej 
możliwości. 
, Niestety, nasze prawo jeszcze 
ni.e przewiduje takich po ·rnno­
wień, ale w przypadku krzvwdz<t· 
<.vch warunków umowy ·można 
Ódwoływać ~i<: dn sad11 . · 

lul' ''"'·"'7~). zarad11._ :..:_, " "' ·-.11 „ , ..:· • 
pic;knÓ, delikatnego: czułego, r1:a­
gnąccgo 1.alożyć szc1A;śliwą rodzmc;. 
Fotooferty mile widziane. 

G.W. 
99-300 Kutno, 
skr. poezt. 13.l 

Jestem samotną (.53/163) korpu­
lentną blondynką z ładnym mieszka­
niem. Poznam Pana do lat 63 z inicja­
tywą, samochodem. nie na romans. 
lecz na wspólne życie. Pana ser­
decznego, opickuńącgo, wcsolcgo. 
nic skąpego, który ceni s1.cz~ro 'ć i 
wvJtjcnmą miłość. 

Stanisława Witor1:ęć 
Warszawa 

ul. Prymasa Tysiąc­
lecia 139/143 m 11 

Jc7.c_li lubisz słuchać muzyki, masz . 
p<?C7.Ucte humoru, lu~isz podróżować 
1 jesteś miłym chlopakicrn, jeśl i szu­
kasz przyjaciółki i masz 17-20 lat, 
napisz .do .s1.aloncj. ~ 7-latki,_ ładnej 
szatynki, c1cmnook1eJ. Odpisze; na 
każdy list. 

· - Agnieszka Adamczak 
ul. Wary1\skicgo 19 m 4 

68-100 Zagań 

Oferty priyjm.Uemy bu .plntnie. Pro­
dmy ·~·lt.o dnłąc~·ć znm:zek pocztowy zn 
2!190 ~L Dot,·l~V to htkie 0~1ib, któl't' 
4idflO"·ilMllt,ią Ra oł'erty. 
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ŚWIŃSKI SALON 
W sytuacji, kiedy w Polsce 

se~ki tysjęcy ludz~ nie ma gdzie 
m1eszkac, we wsi Grądy Duże, 
gm. Jedwabne budynek szkolny 
wraz z przylcgłvm ogródkowym 
terenem zajmu.hł świn ie . Czyje 
one s~, nic wiem. Podobno miej­
scowego biznesmena. 

Ale po kolei. W roku 
1935 wysiłkiem mieszkańców wsi 
Grądy Duże została wybudowana 
piękna podstawowa szkoła. Ma­
teriał budowlany (drewno) na jej 
budowę · został sprowadzony aż z 
Puszczy Augustowskiej. W szkole 
tej uczyły się dzieci ze wsi Grądy 
Małe, Grądy Duże i Kamionka. 
Przyległy do niej teren został 
ogrodzony metalowym płotem i 
obsadzony drzewkami mo1wy. W 
czasie wojny kware1 owało w niej 
wojsko niemieckie. , Później w 
nie wyjaśnionych okolicznościach..__ 
hudynek szkoły został spalony. 

Po. wojnic szkoła _została ~­
nownie odbudowana 1 przez kilka 
lat spełniała rolę placówki kultu­
ralno-oświatowej . W latach sie­
demdziesiątych , bez pytania o 
zgodę rodzi.ców, zabrano nauczy­
c:1cli,~ a dzieci zaczęto dowozić 
do 'kdwabnct-'.o. l\·faiuchy, jeśli 
spóźn iły si~ kilb minut na samo­
chód, musi<lły dra luwać 4,5 km 
na pil'.c ho t~. 

nia skupu trzody chlewnej, zaś 
swoją trzodę ulokował na terenie 
szkoły. 

No i teraz mamy tego skutki. 
Czytelnik 

(nazwisko f imię 
do wiadomości redakcji) 

PODZIĘKOWANIA 
Zarząd . Obwodu Światowego 

Związku Zołnierzy Armii Kra­
jowej w Łomży uprzejmie dzię­
kuje za pomoc udzieloną przy 
budowie symbolicznego grobu i 
pomnika 33 p.p. AK. Dzięki 
pomocy __ fir;ianso,wej i rzeczo~~j 
mstytUCjl 1 osob oraz· własc1-
cieli firm prywatnych możliwe 
było upamiętnienie fragmentów 
najnowszej historii Ziemi Łom­
żyńskiej. 

Szczególne podziękowania 
kierujemy pod adresami: Pana 
Jerzego I3rzezińskiego, Woje­
wody . Łomżyńskiego; Pana Hen­
ryka Zelechowskiego, Prezydenta 
Miasta Łomży; Pani Marii Ko­
nopko, Dyrektora PBK, _Pana 
Bogdana Makowskiego, właści­
ciela Przedsictbiorstwa Budow­
lano-Drogowego „Makbud". 

Odrctbne podzictkowanie na­
leży się Panu ppłk. Janowi Tra­
szyńskiemu. dowódcy J.W. 5523 
oraz mjr. Ludwikowi Zalew­
skiemu 1 mjr. Alfredowi Urma­
rukowi. 

W zakresie robót budowla­
nych i zagospodarowania terenu 
na gorące podziękowanie zash~­
żyli : Pan Jan Turkowski, dyrek- • 
tor Zakładu Inwestycji Miejskich 
(koordynacja i nadzór robót), 
właściciele p1ywatnych firm bu­
dowlanych: Pan Jan Chojnowski, 
Pan Andrzej Wszeborowski, Pan 
Andrzej Gosk, Pan Jerzy Wło­
darczyk i Pan Stanisław Mili­
szkiewicz. Ponadto bardzo duże 
zainteresowanie i pomoc wykazał 
Pan Zygmunt Stefanowicz, dy­
rektor Zakładu Gospodarki Ko­
munalnej i Pan Waldemar Chlu­
dziński, dyrektor ŁPRI. 

Henryk Wiśniewski 
Łomża 

DOBROBYJ' 
ZADEKRETOWANY 

W tygodniku („Kontakty" nr 
33/93) ukazał się felieton Pana 
Wiesława Wenderlicha pt. „Do-

. hrobyt zadekretowany", w któ­
rym między innymi czytamy: 
,,Naczelnik Moczulski już w 
kampanii prezydenckiej obiecy­
wał emerytury po 7 milionów 
złotych". 

Olx:cnic zaś sLkvla i otocze­
nie przedstawi<1 hardzu smutny 
obr<1z: drzewa powy1ywane, płot 
zni:-.zcwny., plac Zlyty i zdewa­
stuwany. Swiadczy to o braku 
upicki jak i zaintcresuwania ze 
strony Urzl(du Gminy w Je­
dwabnem (trudno bowiem winić 
o ro mieszkaj<1cc tam świnie). 
Wspumniany biznesmen nawią­
za ł /)rzcdtL:m kontakt z prywatną 
spó k ~l Dominika Jastrzctbskiego. 
Wydzierżawił jej swoje bucJyn.ki 
inwentarskie w c~łu organizowa-

Oświadczam, że jest to stwier­
dzenie kłamliwe i powtarzające 
-złośliwe plotki. Przewodniczący 

Konfederacji Polski Niepodle­
głej, Leszek Moczulski, nigdy 
nic podobnego nie obiecywał. 

o< - • ~ I : .. . >„. '.· . 
:i:, •.. ,;-,' 

-.„_.„ ... ·- l 

Skąd się wzięła suma 7 mi­
lionów'! Otóż w 1991 r. Biuro 
Analiz i Informacji KPN obli­
czyło, że gdyby 43,5 proc. prze­
ciętnej pensji, które pobiera od 
każdego pra<.·11jącego Z.US, wło­
żyć na konto oprocentowane 1w 
10 proc., to po odliczeniu na 
potrzeby służby zdrowia, kapitał 
zebrany pozwoliłby na 7-milio­
nowe emerytury z odsetek od 
zgromadzonej sumy. Zaintereso­
wanym służę szczegółowym wy­
liczeniem, kt6re 1>ozwalam sobie 
Panu przesłać. 

[ tylko tyle. Powtarzam jes:tcze 
ra:r.. Prlewodniczący Leszek Mo­
czulski nikomu i nigdy nie obie­
cywał 7-milionowych emerytur. 

Pan Wemlerłich, którego dow­
cip sobie 1rndzwyczaj cenię, tym 
razem przekroczył dopuszczalne 
granice i to w czasie toczącej się 
kampanii wyborczej. 
Wypowiedź Pana Wenderli-

~ KONTAKlY · 

cha, zawierająca nieprawdziwą 
informację (w stosunku do Le­
szka Moczulskiego nie po raz 
pierwszy), narusza dobro osobi­
ste Konfederacji Polski Niepod­
ległej, której Pan Leszek Mo· 
czulski jest Przewodniczącym. 

W związku z powyżs.żym, opie­
rając się na Art. 199 Ustawy 
,,Ordynacja Wyborcza do Sejmu 
Rzeczpospotitej~lskiej", żądam 
zamieszczenia powyższego spro­
stowania oraz jednoznac--Lnego 
shvierdzenia Pana Wenderlicha, 
że napisał nieprawdę. 

Jacek Prusiński 
Szef Okręgu KPN Łomża 

• 
Wiadomość o 7-milionowycb 

emeryturach powtórzyłem za 
prasą i TVP. Jako potencjalny 
emeryt przyjmuję z głębckim 
rozczarowaniem stwierdzenie, iż 
jest to nieI?rawda. Przypuszczam, 
że dziennikarze nie zrozumieli 
wypowiedzi Pana Moczulskiego. 
Często się przecież zdarzai iż 
zwykły człowiek nie potrafi pojąć 
Geniusza. Sprawa ta w pełni uwi­
dacznia, jak pilna jest potrzeba 
publikacji aktualnych, auto1yzo­
wanych Złotych Myśli Wodza 
KPN. Bowiem dotychczas prasa 
c..ytuje Jego wypowiedzi z czasów, 
kiedy był aktywnym ideologiem 
nieboszczki PZPR. W pomiesza­
niu z aktualnymi, człowieczyna 
gubi się i me wie, które są 
obowiązujące. 

Rozumiem, dlaczego dopiero 
teraz oburzyła Pana Jacka Szefa 
Prusińskiego niewłaściwa inter­
pretacja intencji Wodza. Kam­
pania wyborcza przecież w toku 
- dobrze, jak wyborcy dowie­
dzą się, iż KPN istnieje także 
w Łomży. Natomiast wydaje się 
niepotrzebne powoływanie sict na 
ordynację wyborczą. Organiza­
cja, która ma w swych szeregach 
strzelców, powinna prześmiew­
ców po prostu rozstrzelać. 

Wiesław Wenderlich 
PARTIE POLITYCZNĘ , 

A ODJ>OWIEDZIALNOSC 
Z dużą uwagą, zaskoczeniem 

i niestety, rozczarowaniem prze­
czytałem „Apel'' łomżyńskiego 
BllWR („Kontakty", nr 31/93). 
Ten bezimienny Blok, ktorego 
twórcy dotychczas nie mieli 
odwagi się ujawnić, wystawił 
swoich kandydatów do wybo­
rów, którzy, jak nakży sądzić, St! 
sygnatariuszami „Apelu":. 

Już niejednokrotnie czyniono 
odpowicdzialnyJJJi' za różne 
sprawy (m.in. za referenduh1) 
.,kanapowe" partie polityczne. 
Dzisiaj w „Apelu" uczyniono po­
dobnie, chcąc rozbudzić w społe­
czeństwie „nieufność do słabych, 
nieoperatywnych, mało dbają­
cych o interes społeczny partii 
i stronnictw politycznych" i do 
„ludzi, któ1ym nie ufamy". 

NcgatyWny stosunek „Apelu" 
do partii wspólbrzmi z zarzutem t 
„Deklaracji Programowej" Komi­
tetu Założycielskiego „Ruchu na 
rzecz Rozwoju Ziemi Łomżyń­
skiej", w której również lokalne 
partie polityczne i ich przedstawi­
cieli uczymono winnymi za brak 
„poprawy sytuacji gospodarczej i 
społecznej Ziemi Łomżyńskiej". 
Sqdzę, że warto kilka spraw wy­
jaśł1ić sygnatariuszom „Apelu" i 
wyborcom. 

Odpowiedzialność partii i or­
ganizacji społeczno-poi i ryczn ych 
za sprawy społeczno-gospodar­
cze miasta, gminy, wojewódzcwa, 
kraju ma si~ tak, jak ich udział w 
sprawowaniu władzy ustawodaw­
czej, wykonawczej. 

Partie polityczne i organiza-
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„. • f(SIĘŻNICZKI" - obyczaJmvy, prod. łrancuskieJ. 

suKNIA . a Występują: Liliane Clune i Jean Le Clere. " . 1 J S1uss · . d · p oan1e e .' święca swój czas kanerze zawo owej. ewnego 
1oda kobi~ta ?0 

od prywatnego detektywa, że jest od dawna 
dowiaduJe. s.ię·czką z odległego haju. Dziewczyna stoi przed 

opo~eści 
k&pliczne 

. ks1ęz01 . , d I kJwaną • powrót do nreznanego holestwa, czy a sza wyborem. , 1„ , · k , · oytn . siP w detektywie, kt01y w.u·otce must wy azac stę zakochuje " . . . . ra. ... kę poqwają tajemmczy terrmysci. 
agą. 1~1~:~;,z _ sensacyjoy, pr~d. USA. Reż. Luis Llosa. 
~SN. . Berenger, Billy Zane 1 Ken Radley. 

ują• 10lll . h . . h fil , k tęp • . łośoiejszych w ostatmc m1es1ącac mow a -
en z n~Jg oamerykańskiej dżungli ~ołnierze USA wałczą z 

W potudotOW ' Z d . b. . d , h . · b· ndlarzami narkotykow. a ame za ic1a woc ntam1 t ,1 • d , . d a. . h osób kierujących rewoltą, dostaje oswta czony 
·nieiszyc ' . . I ł d . d 'k u r. ocy zostaje przydz1e ony P1 o y uizę m z vvaszyng-
er Do pom · · b I d · lk' · . błyskawicznym tempie uczy się ezwzg ę neJ wa 1. 

' ktoryhw ,0 i dobre aktorstwo, to dwa główne atuty tego filmu . · ostryc sce . 
'CEl{ZE" _ science-fiction, prod. USA. Rez. Albert Pyun. 

R) · · a . L H 'k " . , K thy Long, Kris Knslouerson 1 ance ann sen. 
ę~u~ą'. zae cyborgi terro1yzują całą ludzkość. Na walkę z nimi 1•1oze1c • . . • 
. · Gabriel. Wspiera go Mea, dztewczyna, której rodzmc; a się . . h . . . borgi. Walczą z bezhtosnyrn1, mec amcznym1 stworam1. 
aw~nymi uczuć. W głównej roli Kris K.ristofferson zawsze wart 
enia. , . 
UCIECZKA OD SPRAWlEDLIWOSCl"- sensacyjny, prod. 

"Reż. Don Kent. Występują: Carole Laure, Jean Reno. 
fy pilot wojskowy zatrudnia się w fir_mie ~an<llo"".'ej. ?kazuje si~. 
a prowadzi nie leg~lny h~n?:I <l~1ełam1 szt~ki. Pilot chce sic; 

tać z nielegalnej dz1ałalnosc1 1 ucieka z partią szmuglowanych 
. Dawni współpracownicy osaczają go w lesie. Z pomoc<! 
hodzi jego kolega z wojska. 
WILCZEK" - rysunkmvy dla dzieci, prod. USA. 

lna ciepla i humoru bajka o małym wilczku i jego licznych 
odach. 

111kie fil1111 poleca sieć wypożyczalni video „Dcl.la": tomża, Al. Legionów 7. 
nie>1skicgo. !~. ul. Ks. Janusza, Nowogród, ul. 550-!ccia I , Stawiski. kawiarnia 

Kapliczka w Godlewie Łubach 
powstata w 1925 roku. W tym 
rzasie do Kazimierza Drewnow­
skiego, po wielu latach życia na 
obczyźnie, przyjechała w odwie­
dziny siostra Wiktoria. Postano­
wiła ufundować kapliczkę i w 
ten sposób pozostawić po sobie 
pamiątkę dla rodziny i sąsiadów. 

Jest to duża kapliczka, w 
której wnętrzu znajduje się obraz 
! figura Matki Bożej. W maju 
mieszkańcy wsi zbierają się lu 
na nabożeństwa majowe. 

ROMAN ŚWIERŻEWSKJ 
Boguty Pianki 

Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, n~ wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki. Po­
wstały w różnym czasie, w róż­
nych okolicznościach, z różnych 
nowodów. O większości z nich 
krążą ciekawe, ba1wne, niekiedy 
Jramatyczne opowieści. Cyklem, 
zatytułowanym „Opowieści ka­
pliczne", pragniemy wszystkie te 
historie, przekazywane z poko­
lenia na pokolenie, zapisać 

Portugalii. Jednak w ciągu ostatnich lat tworzy 
mniej. 

Nareszcie doczekaliśmy się indywidualnej 
t~~ . prac łomżyńskiego plastyka, Jerzego 
oiaskiego. Artysta, związany z miastem od 
mal 25 lat, prezentuje na niej część swojego 
robku z i·o' z· O)'Ch .„ , , , . rr. , • Okl°esow tworczosc1. 1.0 roz-
rodność \V i· nte . . . , . ł rpretacjt przestrzem, swtat a, 

' n'.chu; akwarela, olej, 1ysunek, grafika, 
fika uzytkowa; portret peJ· zaż akt erotyk Je . • • , , , • 
knrry Swoinsk1, absolwent Wydziału Sztuk 

Ti yc~ Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika 
orun1u (sp · 1. . 
s eCJa 1zaCJa - grafika artystyczna), 
P?ry dorobek artystyczny: kilkanaście wy-\\' Ind . 

ta Y\Vidualnych i zbiorowych w kraju , 

0 
wy pokonkursowe (głównie na plakat), 
prace zn·\lazły · · · k ' stę także na wystawie po-ursowci· . . . na znak firmowy wma „Porto" w 

Po przybyciu do Łomży Jerzy Swoiński zajmo­
wał się nie tylko własną twórczością. To przede 
w~zystkim dzięki niemu powstała w mieście 
zupełnie nowa .instytucja: Biuro Wystaw Arty­
stycznych. Był także nauczycielem wychowania 
plastycznego w Liceum Ogólnokształcącym im. 
Tadeusza Kościuszki. Niekonwencjonalny· spo­
sób bycia i prowadzenia zajęć, a przy tym 
konsekwencja i obiektywizm, bardzo szybko 
zjednały mu sympatię uczniów. Wiem coś o 
tym, ponieważ także do nich należałam. 

Jerzy Swoiński tworzy, bo lubi. Nie ma 
„swoich" tematów ani technik plastycznych. 
Czym jest dl a niego sztuka? 

- Sztuką jest obse1wowanie życia. Tyle, że 
potrzeba do niej jeszcze trochę talentu i pracy 
- mówi artysta. · 

Zdaje sobie sprawę z konsek.'Wencji wielolet­
niej przerwy od poprzedniej wystawy indywidu­
alnej (rok 1981). Obecna stała się chyba „ostat­
nim dzwonkiem", by przypomnieć o swoim 
istnieniu nie tylko w środowisku plastycznym~ 
także miastu . 

Miejmy nadzieję, że za rok, w 50 rocznicę 
urodzin artysty, zobaczymy kolejną wystawę jego 
prac, zaskakujących formą i techniką prastyczną. 

Motto życiowe Jerzego Swoińskiego jest 
krótkie: nie znosi zakłamania ani w życiu, ani w 
sztuce. 

- A tak w ogóle cieszę się, że żyję - mówi. 
Wystaw(( jego prac Muzeum Okręgowe w 

Łomży prezentuje do końca września 1993 r. 
Zachęcam do jej obejrzenia. (gab) 

-- „ -
utiwalić. Dlatego prosimy: spi­
szcie to wszystko, co wiecie 
o kapliczkach w swojej miej­
scowości łub okolicy. Przyślijcie 
do redakcji („Kontakty", 18-400 
Łomża, Al. Legionów 7), niech 
to będzie Wasza rubryka. Wszy­
scy autorzy opowieści kaplicz­
nych otrzymają piękne książki, 
ufundowane przez Wydawnictwo 
„Łuk" w Białymstoku. 

* KOl\KLRS * KUi\ 1'-LKS * 

Lato 
z książką 

Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Łomży i redakcja 
„Kontaktów" zaproponowały \v 
czasie wakacji zabawę literacką. 
W kolejnych numerach tygod­
nika ukazywały się zadania kon­
kursowe. Wśród osób, które 
nadsyłały prawidłowe rozwiąza­

nia, Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna każdorazowo rozlosmvy­
wała trzy nagrody książkowe. 

Specja lna nagroda, „Kronika 
XX wieku", przypadnie jednej z 
osób, które nadesłały najwięcej 

prawidłowych rozwiązań kolej­
nych zagadek. Losowanie na­
grody głównej odbędzie się we 
wrześniu. 

Rozwiązanie zadania nr 4 
Autorem wymienionych 

fragmentów jest · Krzy-
sztof Kamil Baczyński. Na­
grody książkowe za prawi­
dłowe rozwiązanie wyloso­
wali: AGNIESZKA TRU­
SZKOWSKA (Śniadowo), 
ELŻBIETA CHOJNOWSKA 
(Łomża) i WANDA BIAŁO­
BRZESKA (Łomża). Gratu­
lujemy. 
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CLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

* Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 18-
-letniego Adama Ł. z Łomży, podejrzanego o włamanie do mieszkania 
Edwarda T. i kradzież odtwarzacza video, radiomagnetofonu 
i skórzanej kurtki o łącznej wartości 7,5 mln zł. Aresztował 
tymczasowo takłe 27-letniego Bogdana Sz. z Łomży, podejrzanego 
o wspóh1dział n bójce, w czasie której, używając noża spowodował 
u Jana W. i S tnwomira P. rany kłute klatki piersiowej i jamy 
brt.Usznej, co spowodowało zagrożenie ich życia. Zastosował dozór 
policji wobec: 19-letniego Mariana Dz., 19-letniego Roberta K. z 
Kolna i 19-letniego Rafała K. z Białej P iskiej (woj. suwalskie), 
podejrzanych o czynną napaść na policjanta; 35-letniego Adama 
F. ze wsi Kozioł (gm. Kolno), podejrzanego o pobicie Tadeusza 
K.; 62-letniego Jana F. z Dobregolasu (gm. Zbójna), podejrzanego 
o grożenie przy użyciu broni palnej Bolesławie N. i jej synowi 
pozbawieniem życia oraz o posiadanie; bez wymaganego pozwolenia, 
broni palnej i amunicji. 

• Prokurator rejon9wy w Grajewie aresztował tymczasowo 18-
-letniego Arkadiusza S. z Grajewa, podejrzanego o współudział z 
nieletnim Zbigniewem W. w usiłowaniu, przy użyciu noża, kradzieży 
reklamówki z pieniędzmi i butami wartości 580 tys. zł na szkodę 
Czesławy M. 

NAPADY 
• W Łomży, w nocy, na ul. Polowej, Jacek M., miejscowy, został 

dwukrotnie uderzony w tył głowy, w wyniku czego przewrócił się 
na chodnik. TrLech napastników pozbawiło go 50 mln zł, własności 
przedsiębiorstwa „Kaldex". 

• Sławomir T. z Augustowa wiózł ciężarówką papierosy wartości 
90,2 mln zł. W nocy, w pobliżu wsi Pasichy (gm. Grabowo), musiał w 
przyczepie wymienić koło. Gdy skończył pracę został nagle uderzony 
w głowę, a następnie wciągnięty do lasu i przykuty kajdankami 
do drzewa. Trzej zamaskowani i uzbrojeni napastnicy odjechali 
ciężarówką wraz z towarem. , 

SAMOBOJSTWA 
• We wsi Łacha Zajezierze (gm. Turośl), na strychu budynku 

gospodarczego, powiesił się 64-letni Władysław K., miejscowy. 
o W Czyżewie, w parku, powiesił się na drzewie 26-letni Dariusz 

Z., m iejscowy. 
WŁAMANIA i KRADZIEŻE 

o W Szepietowie z pomieszczenia Referatu Komunikacji Urzędu 
Gminy przepadło 55 blankietów prawa jazdy, 64 dowody rejestracyjne 
oraz 13 piecLęci i pieczątek, zaś z pomieszczenia Urzędu Stanu 
Cywilnef:!o - 23 dowody osobiste, wciskarka z suchą pieczęcią z 
121Hlłem pniistwa, nitownica do mocowania zdj ęć oraz 12 pieczątek i 
pi. cc:t ęci. 

# ':~· Srelwonir> (gm. Wizna) ze stodoły Gabrieli W. zniknął rower 
i ~:' 1-g ct>hulr t:1cznej \\arlości 1,5 mln zł. _ 

" W (,rajewie z garażu ktoś ukradł obuwie sportowe wartości 
oknh 17 mln 1.ł na s.1.kodę Grzegorza P., miejscowego. 

(/ '/., pa~l'.~is~.a zniknęła krowa z jałówką łącznej wartości 9 mln zł 
rrn '-. 1.!mdę Anton iego G. z Szumowa. ~ 

fll W Wojnach Krupach (gm. Szepietowo) ze sklepu spożywczo­
··i'il' t t'lll)'~łm\'(•go szepietowskiego GS „SCh" przepadły artykuły 
n:irt1;ści około 23 mln zł. 

m Znów ,,. nieznane odjechały samochody. Z garażu - fso 1500 
Zd1.is{<iwa T. ze wsi Grądy Woniecko (gm. Rutki) oraz polonez caro 
l\fari<rna J. z Grajewa, zaś z parkingu - polonez Lecha O., polonez 
r;r1•' f.:•1 •·La C., lada Kazimier.la S. i łada Jana Il. z Łomży. 

WYPADKI DROGOWE 
<11 V•' J11rni Włościańskim (gm. Stawiski) kierujący ciągnikiem 

('. 1.f.11 •' 1,r:.1u~pą Henryk B. z Karwowa (gm. Stawiski), na· prostym 
11dd11 k;1 dro:..!i zjechat na lewą stronę i uderzył w barierkę mostu. Po 
jei nndaman iu ciągnik wraz z przyczepą spadł z wysokości 2,5 m 
,,;J jH·1~flr11i. 1wgo ro\yu. Kierowca poniósł śmierć na miejscu. . 

Q ~-~· nohlirn wsi Zebry (gm. Nur) kierujący fiatem 125 p Dariusz 
s. /. Cit<:. h~rnowca, podczas wyprzedzania łady, nie zachował należyte~ 
r1~trni.1wśd, w wyniku czego potrącił idącego lewą stroną drogi 
t\h1 ri u~1a K. L WarsLawy-Ur~usa. Pieszy poniósł śmierć na miejscu. 

•a W Zambrowie na ul. Swiętokrzyskiej kierujący fiatem 126 p 
!\~rr·n ! iL. 111i1!j"C'nvy, nie zachowując należytej ostrożności na h1ku 
wll' r: i, :,1 r~u·i I p:rnowanie nad pojazdem i uderzył w zaparkowany 
',;;1m 1' 1111<1 a 11cli. Cieżkich obrażeń ciała doznał pasażer fiata, Mariusz 
z. or:,,. p;•snżerh.a audi, Edyta G. . . „ i'~ a drodLe Lachowo-Danowo (gm. Kolno) kierujący ursusem 
J óLef K. z Danowa, z nie ustalonych przyczyn zjechał na lewe 
pol)t}ue i •H1erzył w clrzewo. Doznał ciężkich obrażeń ciała. 

INNE 
61 W \\\łudzin ie (gm. Piątnica) w zabudowaniach Tadeusza K. 

spłonęła dreHniana stodoła ze zbiorami i maszynami rolnic7:ymi 
oraz drewniana obora. Straty około 300 mln zł. Przyczyną pozaru 
było prm~dop11dobnie pod1~alen i e. , . . „ , 

o Kolqiil11n <l!> ;c.;·1nrn Vrykroczen przy Sądzie ReJonmvym wŁomz~ 
uhn ralo \\a1crcg<1 L„ obywatela .Białorusi, g~z~ą .w wysok?ści 10? 
tvs. za posiadanie na targowicy w Łomzy s1ec1 rybackich bez 
'~ynir·.ga 1wgo zc.molen ia. 

@SV()ldl 
PIŁKA NOŻNA 

Kontynuują dobrą passę łomżyńskie drużyny w lidze okr . 
-lomżyńskiej . Olimpia Zambrów rygrala swój trzeci z rzędgowe1 b· 
Siemiatycze 2:1 i prowadzi w tabeli. Drugi jest Ruch Wysu~eczz 
który pokonał 1:0 Pogoń Łapy, trzeci ŁKS Łomża po 

0 ~ ~ 
(;rajewo 0:0. Orlęta Czyżew wygrały z Narwią Choroszcrern.isi~ l 
miejsce (mają najwięcej strzelonych bramek). Warmia jest zd 7·11 
Ciechanowiec czternasta po porażce z Sokołem Sokółka. WUnas~l 

*** Ruszyła łomżyfiska „A" klasa. W pierwszej kolejce za 
(nie wszystkie kluby przekazały dane strzelonych bramek): 8°01

oWarii 
- Grom Czerwony Bór 1:2 (0:1), bram.ki dla Gromu _ ~rtas · 
\fariusz Sobieski; Biebr1.a Goniądz - ·wissa Szczuczyn 0.; 1a~ l - Dariusz Koniecko - 3, Dariusz Sielawa, Arkadiusz Ko~al ·~ 
Jakończuk po 2, Marcin Michalski, Robert Zalewski po l· z ~" 1~1 
Onet Kolno 3:1, bram.ki dla Znicza - Cwalina - 2 i Chiiic~~1~ 
Rembielin Łomża 3:2 (2:0), bram.ki dla Rembielina - Adam' Kokn 
Piotr Farmuga; Jantar Łomża - ŁKS Il Łomża 0:3 (0:1) br~ 
Kneć - 2 i samobójcza. Mecz Sokół Sokoły - Florian Piatn~ · 
sic; z powodu źle przygotowanego boiska przez gospodarzy. Spr: it 
OZPN. ~ 1 

W tabeli najlepszych strzelców, rywalizujących o puchar K 
prowadzenie objął zawodnik Wissy Dariusz Koniecko. Jego d~ o; 
po pierwszej kolejce. Tli 

W następnej rundzie, 5 września, spotkają się: ŁKS n _ Bieo 
l 3.00), Wissa - Znicz (godz. 15.00), Orzeł - Sparta (godz. 1s.ooj 
S~kól (godz. 15.00~, Rembielin - ~lori~n (godz: 13.?0) i Jantar-S~ 
l ).00). Oba ostatnie mecze na boisku JCdnostkt WOJSkowej w Łornij. 

* * * Zaczynają się rozgrywki wojewódzkiego szczebla Pucharu p• 
wstępnej rundzie 8 i 9 września zmierzą się: Gwardia Zambrów- Sm 
Sparta Szepietowo - Florian Piątnica, Jantar Łomża - Orzel Kolr.4 
Radziłów - PPS ~mża, Sokół Sokoły - Kadra Czerwony Bór, 1.7.1' 
Kościelne - Rembielin Łomża, Olimpia II Zambrów - Sloulcti 
i Biebna Goniądz - Wissa Szczuczyn. W drugiej rundzie na z 
czekają najsilniejsze zespoły województwa. 

TENIS STOŁOWY 
Zbliża się termin rozpoczęcia rozg1ywek w drugich ligach 

męskiej. Przyp9minamy, że drużynom SKTS ostatni sezon niezb~ ~H 
Panowie spadli z pierwszej ligi, panie nie zdołały do niej awa 
tym sezonie klub stawia na zawodniczki. Patronat nad zespolem~ 
,.Hermes" Janusza Rydzewskiego. 

Trener Wacław Tarnacki cel stawia otwarcie: awans do pim 
Przygotowania do sezonu drużyna rozpoczęła w Nidzicy. Najgr · 
1ywalami będą: OKS Otwock, Spójnia Warszawa i MKS Start Nidzi.t 
żeńskiej drużyny SKTS Hermes Łomża: Ausza Beniulyte, 28 la\ · 
grająca w Łomży 2 rok; Renata Staniurska, 16 lat, uczennica r 
Odzieżowego; Renata Dąbrowska, 20 lat, uczennica Technikum ' 
w Marianowie; Renata Mocarska, 19 lat, studentka Filii UW w B' , 
Anna Konopka, 20 lat, uczennica Technikum Rolniczego w~ · 
\Jagda Milczarek, 16 lat, uczennica I LO w Łomży. 

Męski zespół SKTS ma mniej ambitne plany: utrzymani~ się w[ 
Sklad zostaje gruntownie przemeblowany i odmłodzony. Liderami 
będą: Maciej Tarnacki, 17 lat, uczeil Zespołu S1.kół Wetery 
Łomży i Hubert Marciniak, 18 lat, uczeń Liceum Spo~v~zego• 
W przygotowaniach uczestniczą także: Michał Dobrowolski~ Ada~ 
(obaj z SP 5 w Łomży) oraz \Vojciech Wyszyński (~P. D~br~wka 
a także młodzicy: Łukasz Godlewski z Dąbrowy Dz1ęc1el 1 Micha! 
z łomżyńskiej „piątki". . 

Nie została jeszcze wyjaśniona sprawa ewentualnego udz1~iu ' 
zawodników pierwszoligowego składu: 'Wojciecha Wysockieg~ 
Szuchniewicza i Macieja Dobrowolskiego. Męska drużyna SKTS 
sponsora. 

KOSZYKÓWKA 
Wielkim konkursem rzutów zakot1czyła si<( łomżyńska.' 

Basketu Amatorskiego. Udział wzięło 15 zawodników ze s~kól FO~ 
Zwycic;żył zdobywając m.in. aparat fotograficzny od firmy" kl. 
- Expres~", Tomasz Witkowski. Wyprzedził Karola Groma 

1 

S1ypulkowskiego (wszyscy SP 10). 

~'fJwlfilu.f:J m~T{. rflrt· r~ttrr-JI'i.r 
Hakładanle faktory na fotografi~. plakaty, obratY~ 
1 moiliwotdq przenouenia na płótno lob nakl~' 
na lnnv podłvła. 
Moiemy myskat powicrrzchnłe: motowci,błyUCl~ct. 
Jcrdwabłn, fQktarę skóry, płótna, drewna I wt 1 

Przyjdź. zobacz: 

4~ło Łomia Stary RYnllk 2l !tło 
aynnv od 10 00 do 11°' 

-

POWODÓ 
dowanie : 
OSpOŻ}'\VCZJ 
y) w ce 
mość: ul. 
5·70 lub 
·16. 

ONTĄ!(• 
daguje ze; 
lacfys/aw ~ 
~le Wspó/ i 

ichalczyk-~ 
ateria/ów t 
Ydawca· 
tad: Au,:/' 
Uk: SPpp 
'?szenia ~ 
reśt og/< 



K-1897-o 
ÓŁKA CYWILN~ . „PRO­
" Łomża ul. Wiejska 8, 
ięłro (H~rtownia Artykuły 
ienne biurowe, szkolne, za­
·'), 

Informator 
EOFlLMOWANIE 

ża, 160-689. 
K-1845-o 

ŁUGI RTV - autoryzacja 
ELEMIS" i UNIMOR" " ' " s~ Sniadeckiego 17, tel. 

I. 
K-1349-o 

M, DZIAŁKĘ, kompleks 
kalno-usługowy sprzedam. 

·a, 160·595. 
K-1821-o 

PÓŁ MUZYCZNY „BIS" 
ela, imprezy. Łomża, 168-

K-1746-oo 
RZEDAM skrajną szere­
' sian surowy. Łomża, tel. 

06 lub 168-238 wew. 25. 
K-1787-oo 

POWODÓW LOSOWYCH 
dowanie sprzedam sklep 
ospoiywczy z domem (pełne 
y) w centrum Stawisk. 
mość: ul. Łomżyńska 6 
5·70 lub Warszawa tel: 
·16. ' 

Fak. 252-o 
.DOŁA DO WYNAJĘCIA 
iałal~ość gospodarczą w 
Łomzy n/rzeką 81. Wiado­
Mikolajki S, gm. Łomża. 

K-1908 

SPRZEDAM ATRAKCYJNY 
dom 30 m od trasy Marki pod 
Warszawą, ul. Stawowa 4. 

K-1877-o 
NAPRAWA OBUWIA (obok 

boiska Szkoły nr 7). Łomża, 
Moniuszki 8. 

K-1893-o 
MONTUJĘ WODO~IERZE 

powierzone i własne. Swiderek, 
Łomża, tel. 168-027. 

K-1886-oo 
WYNAJMĘ POKÓJ w Łomży 

dla 1 osoby. Kontakt: Białystok, 
tel. 75-34-56. 

K-1637 
PILNIE SPRZEDAM dom. 

Łomża, tel. 24-94. 
K-1907 

SPRZEDAM KOPACZKĘ ele­
watorową, mało używaną. Jar­
nuty 12, k/Łomży. 

K-1909 
SPRZEDAM Forda Fiestę 

1300 ie 1992 r., niebieski per­
łowy, przebieg 11.500 km lub 
zamienię na większego Diesla. 
Łomża, tel. 24-94. 

K-1910 
KUPIĘ Malucha po wypadku. 

Łomża, tel. 24-94. 
K-1911 

M-3, M-2 kupię. Łomża, tel. 
169-260. 

k-1916 
NAUKA JĘZYKÓW: angiel­

ski, niemiecki, francuski, włoski. 
NOT Łomża - Polowa 45, tel. 
64-72. 

Fak. 265 
FIRMA HANDLOWA „EM­

PIKO" poszukuje młodej elo­
kwentnej osoby na stanowisko 
SEKRETARKI. Kontakt: Łomża, 
ul. Gwardii Ludowej 8, tel. 57-87 
lub 42-06. 

K-128 
SPRZEDAM DOM - Łomża, 

tel. 168-635. 
K-1918 

SPRZEDAM MASZYNY sto­
larskie. Ostrołęka, 11 Listopada 
SO, tel. 49-36. 

K-1919 
SPRZEDAM KAWALERKĘ 

(27,90 m kw.). Zambrów, tel. 
35-47. 

K-1920 
WYKONUJĘ USŁUGI HY­

DRAULICZNE, montaż wodo­
mierzy. Łomża, ul. Prusa 10/69, 
po 15.00. 

K-1889-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ bu­

dowlaną uzbrojoną na os. „Ma­
ria II" w Łomży, tel. 54-81 wew. 
284, godz. 8-14. 

K-1921 
SPRZEDAM M-5, IV piętro. 

Łomża, 169-148. 
K-1925 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Koleżance 

BOŻENIE JANKOWSKIEJ 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają : Zarząd i pracownicy 

ŁSMwŁomży. 

SPRZEDAM LUB WYDZIER­
ŻAWIĘ bar gastronomiczny (do­
mek typ „Sniadowo"). Łomża, 
Nowogrodzka 206, tel. 62-50. 

K-1922 
SPRZEDAM DZIAŁKI bu­

dowlane uzbrojone. Wiadomość: 
Łomża, Poznańska 38. 

K-1923 
SPRZEDAM KOMBAJN zbo­

żowy „Class Dominator" (1981 
r.). Grodzkie Szczepanowięta 6, 
gm. Kulesze Kościelne. 

K-1924 
SPRZEDAM DOM WOLNO 

STOJĄCY - Łomża, Kwadratowa 
40, tel. 51-06, po 17 .OO. 

K-128 
VOLKSWAGEN GOLF 1,3 i 

(1990 r.). Łomża, tel. 59-85. 
K-1927 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SCh" w Nowogrodzie wydzier­
żawi restaurację „Kurpianka". 
Informacja tel. 17-65-29. 

K-Fakt. 270 
KUPIĘ M-5. Wiadomość: 

Łomża, tel. 40-07. 
K-1926 

POSZUKUJĘ LOKALU o 
pow. około 40 m kw. na dzia­
łalność handlową w centrum 
Łomży. Wiadomość: tel. 60-76, 
do godz. 18.00. 

K-1928 
SPRZEDAM POLONEZ 

(Xl.1988 r.) w dobrym stanie. 
Łomża, tel. 64-67. 

K-1929 
SPRZEDAM DOM wolno sto­

jący w Łomży, ul. Wyzwolenia 
20. 

K-1930 
SPRZEDAM Suzuki Maruti 

800, cena do uzgodnienia; Fiat 
126p (1985/86). Łomża, tel. 160-
-025. 

K-1931 
SPRZEDAM Opel Cadet 1,6 

(1984/85 r.). Łomża, tel. 47-25. 
K-1932 

SPRZEDAM MASZYNĘ do 
szycia „Minenva". Łomża, tel. 
160-661. 

K-1933 
SPRZEDAM Trabanta combi 

(1988 r.). Łomża, Berlinga 7/14, 
tel. 46-78 do 18.00. 

K-1934 
M-4 do wynajęcia w Łomży, 

tel. 160-159. 
K-1935 

SPRZEDAM 125p (1991 r.); 
126p (1990 r.). Łomża, tel. 16-
-08-93. 

K-1936 
KUPIĘ BYDŁO rzeźne; sprze­

dam przyczepę campingową do 
gastronomii. Łomża, Pl. Po­
cztowy 1, tel. 58-49, 24-80. 

K-130 

ZAMIENIĘ M-4 własnościowe 
na dom. Łomża, 168-138. 

K-1937 
WYJAZDY I SPROWADZA­

NIE samochodów na zamówienie 
z Niemiec. Łomża, tel. 169-919. 

K-1938 
SPRZEDAM DOMEK z 

działką 1500 m kw. n/jeziorem w 
Dybowie, tel. 160-979, po 20. 

K-1939 
SPRZEDAM Samarę (1990 

rok prod.). Łomża, Pocztarska 
3/1, po 15.00. 

K-1940 
SPRZEDAM TANIO pawilon 

drewniany. Łomża, tel. 169-419. 
K-1941 

POTRZEBNA POMOC do­
mowa na 4 godziny dziennie. 
Łomża, tel. 40-19. 

K-1942 
DO WYNAJĘCIA pawilon 

handlowy. Łomża, 169-438, po 
16.00. 

K-1943 
SPRZEDAM DOM nie wy­

kończony. Łomża, Łukasińskiego 
65. 

K-1944 
SPRZEDAM PUNKT gastro­

nomiczny w centrum Łomży, tel. 
58-49, 24-80. 

K-1945 
WENECKIE żaluzje, inne 

usługi. Łomża, 35-58. 
K-1946-o 

SPRZEDAM Mazdę 626 Die­
sel (1985 r.). Łomża, Pocztarska 
3/16. 

K-1947 
SPRZEDAM golfa (1989 r.). 

Łomża, tel. 53-70. 
K-1948 

ANTENĘ SATELITARNĄ 
„LANCO" SAT-404 nową, na 
gwarancji sprzedam. Łomża, tel. 
168-579. 

K-1949 
SPRZEDAM M-3 z wyposa­

żeniem. Łomża, tel. 34-70, po 
18.00. 

, K-1950 
WŁASNOSCIOWE M-3 za­

mienię na większe. Łomża, tel. 
56-93. 

k-1951 
SPRZEDAM DZIAŁKI bu­

dowlane i magiel elektryczny. 
Łomża, 64-65. 

K-1952 
PROJEKTY architektoniczno­

-konstrukcyjne domków (ty­
powe). Łomża, Senatorska 8, tel. 
67-48. 

K-1953 
(OGŁOSZENIA DROBNE 

„KONTAKTÓW' przez miesiąc 
znajdują się w komputerowym 
banku Informacji Handlowo­
-Usługowej, tel. 957. Zadzwoń!) 

Wyrazy współczucia 
Pielęgniarce 
BOŻENIE KLUS 

z powodu śmierci 
OJCA 

składają współpracownicy 
Wojewódzkiej Przychodni 
Internistycznej w Łomży. 

dONTAKTY" ...,.., d "k ł. · · k . ł. . Al . L . . 
aguje z . 1 Ygo ni omzyns 1, 18- 400 omza, ej a eg1onów 7, t el . 42-43, 42- 44, 57-11 . /acfys/aw eifi0~ . J(oanna Gospodarczyk, Gab or L órin czy ( fotoreport er) , Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tacka 

~lewspof r c 1. _redaktor naczelny) . . . _ . . . . • 
icha!czyk-~~c~ą . Te~esa Adąmowska, Jacek Cl}ole~1ck1 , Adam Dqbronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
atena/ów . n rat~w1cz, Zdzisław fon:ianowsk1, Wiesław Wenderl1c_h. . Ydawca· ~~ 1~rpow1onych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. lad: AUH a JS ' - Spółka z o.o. Łomża , Aleja L egionów 7. u
1
k: SPpp"~1ma" ul. Sienkiewicza 3 , Białystok, t el . 4 35-525. oszenia " 990!i" l'Y Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. _ treść 09fgYJt~lUJe B iuro Reklam i Ogłoszeti „ K O NTAKTOW ", 18- 400 Łomża , Aleja Legionów 7 tel. 4 2- 43 

zen reda kcja nie ponosi odpowiedzialności . 
' · 
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Janusz Rydzewski, kandydat. na senatora, zaprosił na spotkanie wszystkich kandydatów do 

Senat.u z Łomżyńskiego. 

Nie chodziło mu, jak zapewnił o konfrontację , ring polityczny, lecz towarzyskie poznanie się 

ludzi, spośród których dwóch reprezento\\·ać będzie Ziemię Łomżyńską w Senacie. Niestety z 

zaproszenia skorzystał tylko Jan Stypnia, kandydat PSL. Janusz Rydzewski życzył swemu konkuren­

t.owi sukc:esu. 

Towarzyski charakter wieczoni, na który Janusz Rydzewski zaprosi ł także ludzi, których 

szam~je, c:eni i z ic:h opinią się lic:zy, miała podkreślić lampka .~zam pana i występy Bogdana Łaznki , 

Czesława Majewskiego i Witolda Fillera. 

Najważnil"jszym oficjalnym elementem spotkania była zbiórka pieniędzy na Państwowy Dom 

Dziecka w Łomży. Goście kandydata okazali się hojni: zebrano 3 mln 966 tys. zł . 
(TC'hl opłacony) 

· ~.ro 

~ --= 

SYNDYK MASY UPADŁOŚCI 
WZGS „Samopomoc Chłopska" w Łomży 

Biuro Konsultingowe „ GLINLEX" Spółka z o.o. Łomża, ul. Nowogrodzka 1 

SPRZEDA 
W drodze Ili przetargu pisemnego nieruchomości WZGS „SCh" położone w Kolnie przy ul. 

Wojska Polskiego 46. 
Na niżej wymienione nieruchomości składają się działki z uregulowanym stanem prawnym 

(własności): 

I. DZIAŁKI ZABUDOWANE, OSZACOWANE: 
- 1369/7 o pow. 887 m kw. - 1.256 mln, 
- 1369/10 o pow. 1190 m kw. - 864 mln, 
- 1369/1 7 o pow. 2942 m kw. - 973 mln, 
-1369/15 o pow. 2849 mkw. -1.082 mln, 
- 1369/28 o pow. 3565 m kw. - 462 mln, 
- 1369/27 o pow. 2329 m kw. - 1.052 mln, 
-1369/29 o pow. 7910 mkw. -1 .246 mln, 
-1369/11opow.1301 mkw. -1 .116 mln, 
- 1369/23 o pow. 1673 m kw. - 1.008 mln, 
-1369/20 o pow. 2213 mkw. -1 .186 mln. 

11. DZIAŁKA NIEZABUDOWANA: 
-1369/31opow. 19139 mkw. - 509 mln. 

Nie będą rozpatrywane oferty poniżej 30 proc. oszacowania nieruchomości. 
Osoba prawna lub fizyczna chcąca kupić wyżej wymienione nieruchomości winna wpłacić wadium w 

wysokości 30 mln złotych w terminie do dnia 13 września 1993 r. na konto Syndyka tj. BGŻ G/Łomża 
545005-53341-2511 i złożyć pisemną ofertę w zalakowanej kopercie do dnia 13 września 1993 r. na adres: 
Syndyk Masy Upadłości WZGS, Biuro „ GLINLEX", ul. Nowogrodzka 1, 18-400 Łomża . 

Rozpoznanie ofert nastąpi w dniu 16 września 1993 r. o godzinie 1 o.oo w Łomży przy ul. Nowogrodzkiej 1, w 
siedzibie Syndyka. 

Zastrzega się prawo wyboru najkorzystniejszej oferty lub un ieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

SYNDYK IVIASY UPADŁOŚCI 
ŁOMŻYŃSKICH ZAKŁADÓW SPOŻYWCZYCH 

K-1871 

„ GLINLEX" Spółka z o.o. Łomża ul. Nowogrodzka 1, tel. 22-72 
zaprasza do rokowań w sprawie sprzedaży, 
prawa użytkowania wieczystego nieruchomości o powierzchni 4.011 m kw. położonej w Łomży przy ulicy Zjazd przy 
trasie Warszawa- Augustów, zabudowanej kompleksem produkcyjno-magazynowym o łącznej wartości 
3.105.145.000 zł . 

w tym: 
1. prawo użytkowania wieczystego 
2. urządzenia techniczne 
3. budynki i budowle 

Termin składania ofert 30 dni od daty ogłoszenia. 

330.907 tys zł 
466.550 tys zł 

2.307.688 tys zł. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert oraz odwołanie przetargu w części lub całości bez podania przyczyn. K-
1872 

03 ~ 
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